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[MW PROGRAM 
a 11 do niedzieli 14 września 1913. 
- Ang, i nowości Pathego* (aktualne). „Ka- 
a robi koniec“ (komiczne). „W szere- 
o pady mat dzikiego zachodu w 2 aktach. 
ty dle, gosia“ (humoreska »Nordisk«). „Ma- 
ly. M Francya* (przecudne widoki z na- 
RE owi sedya Bliemchena“ (humoreska). 
| ty wąż“ dramat cyrkowy w 3 aktach 


| dny z polskimi napisami. 
| p? Mtej, nia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 


W niedziele i święta od 8-tej do 11-tej wieczór. 


y OROESCNEJCO ZARY ESEJ CIEW EIEG CIE 
 sEtensye Niemieć 


do całego świata. 
4 da 


fy 


g 
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l (Od naszego korespondenta.) 


y iżającej się wojny chińsko-japońskiej. 


i Wieg bu f Wiedeń, 11 września. 

M igp CH drugiej z Kolei wojny chińsko-japoń- 

we Wap emal nieuniknionym. 

; fi Wo tutaj nawiasem przypomnieć, że pier- 
zy roku | przeciwko Chinom podjęła Japonia w 
za Aa nia 17 kwietnia 1895 roku przyszło do 

oju w Simonostki. Chiny uznały się 

ne i odstąpiły cały półwysep Liau- 

N Formozę i Pescad^rcs Japonii. Nadto 
uńskie zobowiązało „ię zapłacić Japo- 

tey Ów, powanie wojenne w sumie 200 milionów 

| Tiny Valy atem Rosya, Niemcy i Francya zapro- 
typy: labon zeciwko odstąpieniu półwyspu Liau- 

Zosta Tem 4 była za słabą przeciwko zjednoczo- 

Wiep ini Mocarstwom i musiała przystać na po- 

Wy Się Da 0” WYSPU Liau-Ting przy Chinach. 

ciyęydk i besazalo, że Rosya nie działała w tym 

żę tabra mteresownie, lecz protestowała prze- 

Porty "ate ħiu przez Japonię półwyspu l.iau-Ting 

ścję m Art: by ten półwysep wraz z cennym 

Wy syi UTA zabrać dla siebie. W tym prote- 

wy Si Niemiec i Francyi przeciwko pokojo- 
akie Bko eki krył się zarodek przyszłej woj- 

S D Kięgj Pońskiej, która przyprawiła Rosyę 

Ligia; 
w lapp tuacya międzynaodowa na wypadek 
; SKo-chińskiej przedstawia się odmien- 


Nig 
J 


ty , 
buggy Sza najmiejszej wątpliwości, że Japonia 
in l razem Rosyę do wspólnego po- 
ten sposób zabezpiecza się z góry 
koalicyą europejską. 
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y Adwdopodobnie więc ta okupacya 

br. SKSYĘ. Od dłuższego czasu też Ro- 
czągę Botowania do zaboru Mongolii. Je- 
ŻA ją baia gdy Chiny rzekomo były najsil- 
Aia tv 5g twem kontynentu azyatyckiego, 
Yeh reć Stos Władza rosyjska na Syberyi umiała 
ittie, goig ki z książętami mongolskimi Mło- 
ligo POczem brano do Petersburga na wycho- 
== ele zi Cl ostatni jako lekarze albo bogzci 
> uScy wracali do Mongolii i prowa- 
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dzili cichą agitacyę na korzyść Rosyi, którą :ta 
ostatnia zasilała sporymi fuduszami. Po złożeniu 
dynastyi Mandżu z tronu chińskiego i po zapro- 
wadzeniu w Chinach rzeczypospolitej, książęta 
mongolscy oderwali się od rzeczypospolitej chiń- 
skiej, utworzyli osobne państwo, które wpraw- 
dzie przez rząd republikański chiński nie było u- 
znanem, ale faktycznie istniało. Tym związkiem 
zaopiekowała się Rosya i robiła przygotowania, 
by owych książąt mongolskich zmienić w swoich 
faktycznych wasałów. Rubel odegrał tutaj rolę 
skutecznego magnesu, przyczem z. Petersburga 
szły zapewnienia, że tylko opieka Rosyi zasłoni 
owych książąt mongolskich i Mongolię od odwetu 
republikanów chińskich. Teraz więc częściowy 
rozbiór Chin pozwoli rządowi Petersburskiemu u- 
rzeczywistnić dawno żywiony plan i wcielić Mon- 
golię faktycznie w granice Rosyi. 

Te nabytki rosyjskie będą i znaczne i cenne. 
Nie mniej cennymi będą nabytki Japonii. która 
prawdopodobnie prócz zabrania Mandżuryi połu- 
dniowej sięgnie po znaczną część wybrzeży chiń- 
skich południowych i środkowych, ażeby w ten 
sposób zapewnić sobie dostęp do wewnętrznych 
prowincyj chińskich i ujarzmić je zupełnie pod 
wzeę!edem gospodarczym. 

Pomyślną dla Japonii okolicznością są dwa 
fakty. Przedewszystkiem przymierze z Anglią, 
które nie pozwala tej ostatniej protestować prze- 
ciwko znacznym za5orom terytoryalnym. dokona- 
nym przez sojusznika japońskiego. Porrtóre. Sta- 
ny Zjednoczone. które wciaż sie obawiały nzjaz- 
du iapońskiego. będa oheenię bardzo zadowolone, 
że ruch ekspansviny Japonii odwróci się w stronę 
kontynentu chińskiego. Wprawdzie zabór części 
Chin wzmocni znacznie w ciągu lat potęgę nań- 
stwową Iaporii. co dla Stanów Zjednoczonych nie 
jest w grucie rzeczy pożądanem. Ale o czynnej in- 
terwencyvj Starów Ziednoczoanvch na rzecz Chin 
niema mowy. ponieważ Japonia ogłosiła zasadę: 
„Azya dla Azyatów“. Tej zasadzie amerykanie nie 
mogą się sprzeciwiać, ponieważ oni już niemal 
przed latv 30 ogłosili zasadę: „Ameryka dla Ame- 
rykanów*. 

Francyva również nie będzie chętnie patrzyła 
na przyrost potęgi japońskiej, lecz wzamian za po- 
ręczenie nietykalności posiadłości francuskich w 
Indyach Zagangesowych zgodzi się na to, by Ja- 
ponia wcieliła sporą część Chin do swoich granic 
państwowych. 

Jedynem wielkiem państwem, które będzie 
musiało — jak to mówią — obyć się ze smakiem 
podczas częściowego rozbioru Chin, są Niemcy. 

Rzeza niemiecka nie ośmieli się sama wystą- 
pić przeciwko Japonii, aby ta ostatnia dopuściła 
ją do podziału łupów chińskich. W interesie Japo- 
nii nie leży wcale wzmocnienie kolonij niemiec- 
kich w Chinach, ponieważ Niemcy byłyby jedy- 
nym niebezpiecznym rywalem dla Japonii, gdyby 
zdobyli część sporą terytoryum chińskiego. 

Równocześnie Niemcy nie mogą się angażo- 
wać w walce z Japonią, ponieważ taka walka od- 


ciągnęłaby od wybrzeży niemieckich w Europie 


szęść znaczną floty niemieckiej i — co gorsza — 
mogłaby Niemcy narazić na sromotną przegraną. 
Wynikiem obecnej sytuacyi na Dalekim Wscho- 
dzie jest tedy fakt, że Niemcy, które przyzwyczai- 
ły się w ostatnich latach zawszebrać po kawałku 
łupu bez trudu tam, gdzie inni przystępują do po- 
działu obcych terytoryów, tym razem będą mu- 
siały wyrzec się choćby najmniejszego zysku. 
Amon. 


13 Ceny nader niskie. 
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„Nowiny* wychodzą o godz. 2 popoł. codziennie z wyjątkiem świąt. 


Skompromitowany 
projekt wszechpolski. 


(Dokończenie.) 

Chytrość pomysłu łączy się w projekcie dra 
Głąbińskiego z brakiem logiki w wykonaniu, 
Wspomnieliśmy na wstępie, że wszechpolski pro- 
jektodawca rozbija mieszczaństwo na mnóstwo 
kuryj: na „kuryę rękodzieła”, „kuryę przemysłu 
i handlu“, następnie na „kuryę robotniczą“ 
i „kuryę miast* (czyli faktycznie kuryę urzę- 
dniczą), a wrezcie „kuryę nauczycielstwa lu- 
dowego“. Nauczyciele w całym kraju wybierać 
mają trzech posłów — a ponieważ ogólną zasadą 
projektu dra Głąbińskiego jest, że „prawo wybor- 
cze wykonywać wolno tyiko w jednej kuryi*, 
zatem nauczyciele byliby zupe ł- 
nie wyeliminowani z wyborcze- 
gożycia miast, w których mieszkają i tonę- 
liby w masie kolegów swoich prowincyonalnych. 

Przypuścimy na chwilę, że system kuryalnego 
separatyzmu ludności miejskiej, projektowany 
przez dra Głąbińskiego faktycznie w interesie 
partri wszechpolskiej, a mmotywowany pozornie 
odrehbnością zawodowych i gospodarczych intere- 
sów poszczególnych grup — przypuśćmy na chwi- 
lę, że ten system zostanie uznany za odpowiedni 
i przyjęty za podstawę przyszłej ordynacyi Wy- 
borczej. Cóż pocznie dr. Głąbiński, gdv, powo 
łując się na „ideę“ przewodnią jego systemu, Wy- 
stąpi z ko!ei nauczycielstwo szkół średnich. 
wystąpią inżynierowie i technicy, wystąpią 
lekarze, wystąpią adwokaci i rotarvisze, 
agyreszcie właściciele realności, którzy 
przecie także mają niewątpliwie swoje specyalne 
gospodarcze interesy — i zażądają Wszyscy stwo- 
rzenia kuryj wyborczych dla członków grupy ¿Í 
własnego prze:'stawiecielstwa w sejmie? Co na 
to powie dr. Głąbiński? Jakiem prawem śmiał w 
projekcie swoim pominąć owe grupv, :óre pro 
cież wszystkie są już zorganizowane (izba adw- 
kacka, izba lekarska, stowarzyszenia techników i 
właścicieli realności ete.) i w życiu miast wyste- 
pują jako odrębne korporacye? Czy nauczyci:l- 
stwo szkół Średnich jest „minderwertig* w poró- 
wnaniu z nauczycielstwem |ludowein, skoro to 
drugie nia otrzymać specyalne przedstawicielstwo, 
a pierwsze ma wyjść z próżnemi rękami i utonąć 
w kuryi urzędniczej? Czyż lekarze nie speł- 
niają funkcyj społecznych tak doniosłych przynaj- 
mniej jak rękodzielnicy? czyż udzia: lekarzy 
w sejmie, który ina nadzór nad tak ważnym dla 
kraju departamentem sanitarnym, nie jest wielce 
pożądany? Czemuż więc rękodz*elnicy ja- 
ko tacy maje mieć w sejmie dziesięciu własnych 
przedstawicieli, a czemu dr. Głąbiński lekarzom 
odmawia prawa do reprezentacyi? 

Odpowiedź na te pytania może być jedna: 
z powodu braku logiki. O ten szkopuł rozbija się 
w gruz cały-projekt dra Głąbińskiego. 


+ M $ 


Mówiliśmy dotychczas tylko o sprawie miast 
w projekcie wszechpolskiin jako o sprawie dla nas 
najważniejszej. Peminęliśmy Sprawę kuryi gmin 
wiejskich, ktorci projekt dra Głąbińskiego przy- 
znaje 101 mandatów na podstawie czteroprzy mio. 
tnikowości, w czem drodze katastru Rusini otrzy 
mać mają 45 mandatów. 4 

Nie wiemy jednak, jak w szczegółach dr Głą- 
biński projektuje tę kuryę — i nie bedziemy się 


Chrześciiański skład ubrań męskich gotowych i na 
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Towar doborowy. 


2 
Me E O - Żor 


przeto nad nią zastanawiali. Należy nam atoli 
„przyjrzeć się wy nalazkowi dra Głąbińskiego, jego 

„kuryi wyższej“, złożonej z 45 posłów. Kurya ta 
według pomysłu dra Głąbińskiego ma być popra- 
wną, skorygowaną edycyą dotychczasowej kurył 
„wielkiej włazności*. W skład jej wejść mają po- 
siadacze dóbr tabularnych, prezydya rad powiato- 
wych,senaty akademickie, prezydva towarzystw 
rolniczych, izb lekarskich i inżynierskich, członko= 
wie kapituł i dziekani. Sam pomysł zastąpienia 
„kuryi wielkiej własności* wspomnianą „kuryą 
wyższą“ o składzie przeważnie agrarnym, ale z 
domieszką żywiołów miejskich, reprezentujących 
elitęduchową, można uznać za zdrowy i racyonal- 
ny, ałe znowu konstrukcya wypaczona została 1) 
brakiem logiki, 2) tendencvą, aby partyi 
wszechpolskiej zapewnić w tej kuryi silny wpływ. 
Dlaczego dr. Głąbiński, wprowadzając do tej ku- 
ryi różne prezydya, pominął izby adwo- 
kackie? Dlaczego wprowadza dziekanów, 
skoro przecie wyższe duchowieństwo reprezento- 
wane jest dostatecznie przez wirylistów  bisku- 
pów? I czy nie lęka się, że obdarzając senaty 
uniwersyteckie mandatami, gdy już wszyscy re- 
ktorzy mają mandaty wirylne, doprowadzi do 
stanu, że najwybitniejsi profesorowie wszechnic 
będą posłowali do parlamentu i seimu, ale katedry 
w salach wykładowych zaświecą pustką? 
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Projekt dra Głąbińskiego, wydobyty z powi- 
jaków przez niedyskretną „Gazetę Warszawską“, 
wywołał w kołach polskich powszechny protest. 
Podnieśli larum lu do w c y, protestują konser- 
watyści, zakładają stanowcze vetą demo- 
kracj, którzy na dalsze atomizowanie mieszczań- 
stwa i otwiranie sekretnych furtek wszechpolskie] 
demagogiigodzić się nie mogą. 

Czyż:więc projekt dra Głąbińskiego może li- 
czyćna jakiekolwiek szanse przyjęcia? czy wogó- 
le PARE może substrat dła obrad komisyi sej- 
mowej? 

"Zgoła nie. Konserwatyści odrzucą a limi- 
ne e projektowany ustrój „Kuryi wyższej“ i sprze- 
ciwią się czteroprzymiotnikowości w kuryi gmin 
wiejskich, (żądając korektury. przez pluralność). 
Demokraci potępią jednomyślnie i zasadniczo 
osobliwy system kuryalny, stosowany przez dra 
Głąbińskiego do mieszczaństwa, a ludowcy prze- 
ciw ukrytej tendencyi projektu wystąpią również 
z całą siłą. A żadna korektura nie zdolna będzie 
uratować wszechpolskiego projekiu i uczynić go 
„mundgerecht" dla stronnictw polskich, bo projekt 
cierpi na dwie ieuleczalne choroby: brak log, 
politycznej i partyjną tendencyjność. 

Teu noworodek nim się wydobył na Światło, 


Ze świata wiedzy. 


Badanie raka. 


W zeszłym miesiącu odbył się w Brukseli 3-ci 
zjazd „dla badania raka“. Chociaż wyniki, które przy- 
niósł zjazd ten, nie odpowiadają oczekiwaniom (jak 
wszystkich zresztą zjazdów), mimo to jednak warto 
choćby w kilku słowach zapoznać się w najogólniej- 
szych zarysach ze sposobami leczenia tej choroby, Z 
zagadnieniem jej powstawanik, ze środkami, które 
stosować należy w cełach jej zwalczania, Tym wła- 
śnie sprawom poświęcono zjazd ostatni. 

Do dziś dnia nie posiadamy jeszcze żadnego środ- 
ka, któryby leczył raka; istnieje jednak szereg środ- 
ków chemiczno-fizycznych, które w pewnych przy- 
padkach są w możności rozwój choroby powstrzymać 
na czas pewien, oddalić kres życia, a w niektórych 
razach o tyle nawet poprawić stan zdrowia chorego, 
że ten przez lat kilka jest w możności prowadzić zno- 
śny tryb życia, 

Od chwili odkrycią radu pokładano wszelkie na- 
dzieje w działaniu tego nowego pierwiastku i rzeczy- 
wiście nadzieje te po części nie zawiodły, gdyż w 
„przypadkach powierzchownego umiejscowienia raka 
deczenie radem daje, jak wiadomo, wyniki doskonałe. 

Ponieważ jednak w tych przypadkach, gdzie zaję- 
te są organy wewnętrzne, dostęp jest niemożliwy, 
'przeto skierowano w ostatnich czasach całą uwagę w 
tym kierunku i zaczęto wstrzykiwać dożylnie „me- 
sothorium” w mniemaniu, że drogą krwioobisgu na- 
stąpi działanie lecznicze. Istotnie, środek ten daje wy- 
niki niezłe, zwłaszcza gdy go łączyć jeszcze z innymi 


Najlepsze są e rek 
| Warszawskie MA 
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był martwy w łonie projektodawcy. Trzeba ten 
pokraczny, rozkładający sę foetus wszecnpol- 
ski czemrychlej pogrzebać, aby usunąć fetor 
partyjny. = 


Święto gwałtu. chełmskiego. 


Dzień 14 b. m. będzie dnic m realizującego się 
gwałtu politycznego barbarzyńskiej Rosy: na Pol- 
sce. W dniu tym bowiem pocznie istnieć gubernia 
chełmska, zacznie obowiązywaću stawa, wprowa- 
dzająca nowe instytucye państwowo-administra- 
cyjne w Chełmie. Równocześnie z-dniem 14 b. m. 
zostanie skasowaną gubernia siedlecka, a guber- 
nia lubelska i łomżyńska zaczną istnieć w nowej 
obciętej formie. 


Zapowiedziane zostały już na' nadchodzącą 
niedzielę oficyałne uroczystości w Chełmie, gdzie 
wśród azyatyckiej pompy, przy biciu dzwonów 
cerkwi prawosławnych, proklamowany będzie 
gwałt zaboru, uchwalony przez  przedstawicie!- 
stwo Rosyi (Dumę) i sankcyonowany przez cara. 


Jak donoszą nam z Warszawy, na uroczysto- 
ści w Chełmie przybędą przedstawiciele wszyst- 
kich ministeryów, wyższi dygnitarze państwowi, 
posłowie do Dumy ze sławetnym hr. Bobrinskin 
na czele, członkowie i posłowie rady państwa, re- 
prezeńtacye wszystkich organizacyi czarnosecin- 
nych. Popowsko-policyjna sfora w Chefimszczy- 
Źnie otrzymała już polecenie, by do uroczystości 
tych przygotować łudność wiejską, która powin- 
na być bardzo licznie reprezentowana w Chełmie. 
Lecz mimo bardzo energicznych zabiegów ze stro- 
ny popów i policyi, lud chełmski stroni od wszel- 
kiego zamiaru wzięcia udziału w niedzielnych u- 
roczystościach. Popi i komisarze policyjni, jak 
mogą, tak zwabiają lud wiejski na niedzielę do 
Chełma. Obiecują, że ci, którzy pojadą do Chełma, 
zwolnieni zostaną przez cały rok od podatków, 
a na koszta podróży i utrzymania dostaną po kil- 
kanaście rubli. Ta agitacya popowsko-policvina 
spotyka się z zaciętym oporem włościan chełm- 
skich, czego najlepszym dowodem jest fakt, że 
twórca zaboru chełmskiego biskup Eulogiusz zmu- 
szoy został rozesłać wezwania do czarnosecin- 
nych organizacyi na Wołyniu i Podolu, by tam 
zorganizowano szereg wycieczek włościańskich, 
gdyż na uroczystościach okaże się brak włościan, 
którzyby mogii reprezentować żywioł miejscowy, 
„zadowolony z wyodrębnienia". 


Nowonaznaczony gubernator chelmki Wol- 
żin c:rzymał od rządu 80 tys. rubli na koszta uro- 
czystości chełmskich. 


środkami chemicznymi, których kilka podano w ostat- 
nich czasach; jeden z tych srodków, cholina, stoso- 
wany jest w klinice heidelberskiego instytutu dła ba- 
dania raka od dwu blizko lat (na ok. 300 chorych), 
inny znów — kupraza — w berlińskim instytucie i td. 
llość tych Środków jest znacznie większa naturalnie, 
lecz w zastosowaniu do człowieka trzeba być nawet 
z tymi z nich, które dały jak najlepsze wyniki w do- 
świadczeniach ze zwierzętami, niezmiernie ostroż- 
nym; dlatego też nawet Środki, które u myszy i u 
szczurów prowadziły do zupełnego zaniku guzów, u 
człowieka nie dają tak pomyślnych wyników. 


Nie sposób wyliczać tu wszystkich prób, których 
tak wiele podejmowano w latach ostatnich; próby te 
są tem trudniejsze, że właściwie w badaniu raka ma- 
my do zwalczenia pewną niewiadomą, o etyologii do- 
tychczas zupełnie dla nas ciemnej; znamy budowę 
anatomiczną tkanki rakowatej, znamy objawy klinicz- 
ne, występujące w przebiegu dość daleko już posunię- 
tej choroby, ale nie wiemy nic jeszcze, co powoduje 
to straszne cierpienie; błądzi się więc po omacku. nico- 
mal, próbując wszystkiego, coby mogło powstrzymać 
bieg choroby, ale dążymy też przedewszystkiem do 
poznania samej przyczyny cierpienia. | znowu wy- 
stępuje na pierwszy plan teorya pasorzytni- 
cza, według której tkanka rakowata powstaje pod 
wpływem działania bądź nieznanych nam jeszcze dró- 
bnoustrojów, oraz ich produktów, bądź też wyżej sto- 
jących ustrojów (robaków, pajęczaków itd.). Właśnie 
na ostatnim zjeździe prof. Fibiger z Kopenhagi poka- 
zywał niezmiernie ciekawe preparaty Sztucznie otrzy- 
mywanych raków żołądka u szczurów, karmionych 
karaluchami, które specyalnie zakażano pewnym ro- 
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O wydaleniu dotychczasowych viasat wi 
właszczonych Kołdrąbia i Dobsk, pp. J- Tiii p. 
i M. Zabłockiego, bez żadnego zapozwu. Z = gł 
latków, „Dziennik Kujawski“ podaje - NA" 
szczegóły: ia _4 

„W Kołdrąbiu w r'eobecności właście A 
żadnej groźby eksmisyjnej rozbito drzwi I m” 
niesłono z dworu do szopy. w 

W Dobskach p. M. Zabłocki wracajac POS 
kiej nieobecności zastał w dworze zastępcę A, gł 
kolonizacyjnej, który tam wszedł przemocą, sto 
siał naprzód kazać oderwać zamki. I przyszł0 
dramatycznej sceny, której szczegóły osoro p 
my. Niech na dziś tylko tyle starczy, iż zast f 
lonizacyi zawołał dwóch Niemców i wezw k 
p. Zabłockiego wyrzuci li zdworu!... 

Dodać trzeba, że w Kołdrąbiu komia 
poprzednio żadną nie groziła eksmisyą W 
zaś wytoczyła proces o eksmisyę, lecz 
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przed terminem przemocą wkroczyła do dw | 


sklego*. pr” 

Tak się przedstawia w praktyce syste"! i J 
Zbyteczną byłoby rzeczą piętnować g0 osobny al 
mentarzami. Gołe fakty krzyczą głosem najdob któ 
szym i najzrozumialszym. to 


Ze świata politycznego. 


Czesi i wszechniemcy przeciw ai 
Wszechniemcy w Asch (Czechy) uchwź i 
lucyę, wzywającą wszystkich posłów amies sj | n 
kich,aby domagali się ustąpienia i 
Czech ks. Thuna i prez. gabinetu Sirga: aki ih 
spełnieniemtych postulatów odmówili ji © 2. 
konieczności państwowych i nie rozpocz # 
wych rokowań ugodowych. 

Czescy radykali zamierzają na zero A ka lon 
wszystkich posłów czeskich, które od gó | tas 
w sobotę, sprzeciwić się wszelkim no wcze a 
waniom ugodowym i domagać się Sta 
pozycyi przeciw rządowi. 

Niezręczny toast króla greckiego: 
sprawzagranicznych Pichon, przyją 
ckiego posła Romanosa, który wręczył 
szę rządu greckiego z oświadczeniem ranci 
świadomą jest tego, co zawdzięcza Fi 
z tego względu chce wszystko uczynić: P | 
nąć nieporozumienia między obuk raia 5 H 

Wobec zaś zastępcy agencyi sh Pamas, EA 
czył minister spraw zagranicznych 
pełnie pojmuje stanowisko opinii publi 
cyi z powodu ubolewania godnego nić 


sit 


bakiem. Fakt ten, znany już od dość daw” Fa 
uczonym, potwierdza spostrzeżenia wie 
doniosłem znaczeniu robaków dla pow 
rakowatej i chociaż wyniki, otrzymane p 
ra, stanowią na razie dopiero przyczyne 
nej teoryi, wskazują one już jedną linię, P 
czyć będą badania czasów najbliższych: 


Widać więc z tych kilku słów powyŻS% 
posiadamy jeszcze niezawodnego leka!5 od 
ani nie znamy istotnej przyczyny, „powo 
rzenie się tkanki nowotworowej; zrozum 
tem, iż walka z rakiem musi być niesi s4 
zwłaszcza, że i początki choroby przeć okres 
w pewnem utajeniu: chory przez długi 
ków cierpienia na nic się nie skarży» h 
chudnie tylko cokolwiek, traci łaknienie 
piero po pewnym czasie, zwykle gdy T 
już daleko posunięty, gdy chory "ia 
Wówczas zaś najbardziej skutecznym $ 
ile tylko, naturalnie, guz nie jest jest gi 
nie potworzyły się przerzuty, nie nas LA ge: 
kłania, o których nie sposób tu mówić, 
o ile wogółe można operować — jest 
Niestety, nie zawsze jednak jest noża 
chorego z powodów, o których WYŻ 
dłatego też jedno z najgorętszych ó 
współczesnej polega na wynalezieniu ajn 
snego rozpoznania raka — jest to ™ corob) 
warunek skutecznego zwałczania tel © zi awcZe! a 
posiadamy najrozmaitsze metody 107 nie por i 
na z nich jednak nie jest pewna, ża na 
rozpoznanie cierpienia w zarodku: 
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Tancyj, zer i król nie miał zamiaru obrażenia 
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x uważa dotychczasowe enun- 
Erecki iego, Adu greckiego z powodu toastu króla 
łeczne Dz Wygłoszonczo w Berlinie, za niedosta- 
bas y Mg ik żąda wyraźnego odwołania słów 

Bowinna „a Konstantyna. Korektura tego toastu 
a bm. „AStADIĆ, zanim król Konstanty w dniu 
Wbrezyda siądzie w pałacu Elizejskim do obiadu 
j| pe aną toas ra y, oincarem i zanim tam wymienione 
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ie austr. czerwonego krzyża. Król 
? adail odznaczenia kierownikowi i uczest- 
syi austryackiego czerwonego krzyża. 
Podgo oricy raniczu czarnogórsko-aibańskiem. Z | 
| "8 że w nocy Zz dnia 5na6 bm. 


leccy Aiea Delegaci tu- 
lastęp roponowali na wczorajszej konferencyi 
E „hi linię graniczną: Enos, bieg rzeki Ma- 
urgas, na zachód do miejscowości 
ig w kierunku wschodnim do Ortakój, 
nie bułgarskiem, na północny wschód 
asza, a wreszcie w linii prostej do 
: a do punktu, który dopiero | 
TuręzpAczOnY, tak, aby Kirkilisse pozostało 
> a Malko Tirnowo przy Bułgaryi. Naj- 
t obecnie spornem posiadanie Dimotiki. 
lercą Abego. W Tokio porzinił samobój- 
cale młody człowiek. który pozostawił 
Ministe 4 domieniem, że zamordował dvrektora 
'aSpraw zagranicznych Abego. 
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“agtada kolosa powietrznego. 


jeż DM Klegramach donieśliśmy o zagładzie ba- 
„gł śstrjy systemu Zeppelina. nad Helgolandem. Ka- 
ko, kt »Żeppelinów*, tych kolosów powietrz- 
] skin b Są tak olbrzymie, że na Rynku kra- 
niego Z wo by się pomieściły (długość ostat- 
TÓW) lina wynosiła 160 metrów, grubość 15 
Ost mą aly się przysłowiowemi. 
la katastrofa Zeppelina „L. I“ po raz 
AĄ kóry dostarcza dowodu, że system 
Według którego Zeppeliny są budowane, 
tycznej wartości. Balony według sy- 
da talego budowane mają wprawdzie ogro- 
„Udźwigu, lecz przy lądowaniu z 
iemal ulegają katastrofie. W powietrzu 
iny AAEN wyższość nad Par- 


TS a dawno już zerwała z systemem sta- 


W Zi z Zeppelinów. Zdaje się, że po ostat- 
ny 


0 Wszystko nie ulega jednak najmniejszej wąt- 
NW bardzo wiele przypadków raka, zwłasz- 
s low Rych narządów, mogłyby być spostrzegane i 
: bez porównania wcześniej, aniżeli to 
zleje. Tu główna przyczyna polega na zu- 
iadomości publiczności co do klinicznego 
. Dlatego też zrozumiały jest zapocząt- 

lat t kilku ruch w celu zaznajomienia szero- 
chorobą; ruch ten wźrasta w ostatnich 

a gp dla się potężnie. Powstają specyałne za- 

Orych na raka, ambulanse, gdzie lekarze 
zelkiemi możliwemi metodami słuszność 
enja STÓW z miasta, gdzie stosują różne 

a, Czy to radem, czy to Środkami che- 
fizykalnymi. 

+ istniejące prawie we wszystkich kra- 
Owanych, zajmują się statystyką rozpo- 
raką w różnych dzielnicach, zależnością 
limatycznych i geologicznych. Najważ- 

zadanie tych komitetówpolega na u- 
=- publiczności, na wpajaniu w nią prze- 
ch obą Tak nie jest chorobą dziedziczną, że nie 
ob nieuleczalną, że dła skutecznego lecze- 

a tu jng lest jednak jak najwcześniejsze rozpo- 
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astylki do rozpuszczania we wodzie tworzą zna- 
komitą desynfekcyjną i wzmacniającą Sa płu- 
kankę bardzo miłą w użyciu. — Flakon 1 Korona. 


proszek — wybornie ści zęby, z różanym za- 
= — Pudełko szkiaDe 6 LR SANTES 
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niej katastrofie zarząd armii niemieckiej zaniecha 
dalszej budowy kolosów-Zeppelinów. Słychać tak- 
że, że Austro-Węgry odwołają niedawno zamó- 
wienie Zeppelina dla marynarki austryackiej. 

Zeppelin „L. I* jest dziewiątym z rzę- 
du niemieckim statkiem powietrznym systemu 
stałego. który ulega katastrofie. Wszystkie do- 
tychczasowe Zeppeliny miały bardzo krotki ży- 
wot. Pierwszy Zeppełin uległ katastrofie w sty- 
czniu 1896 po dwumiesięcznem istnieniu. Zeppe- 
lin „Deutschiand*, który uległ katastrofie w 
czerwcu 1910 w lesie teutoburskim, egzystował 
tylko 10 dni. 

Lecz podczas, gdy przy dotychczasowych kas 
tastrofach Zepplinów obchodziło się bez ofiar w 
ludziach, Ostatnia katastrofa statku „L I* pocią- 
gnęia za sobą stratę 15 ludzi z załogi, liczącej 20 
ludzi. Zginął także kapitan statku powietrznego 
Hanne. To też ostatnią katastrofę odczuto tem bo- 
łeśniej w całych Niemczech. Cesarz Wilhelm bar- 
dzo był nią strapiony. 

LJ = a 

Prasa niemiecka żywo omawia szczegóły ka- 
tastrofy, a dzienniki starają się dowieść, że tylko 
wyjątkowe warunki atmosferyczne spowodowały 
zątonięcie statku powietrznego. 

Baion „L I“ uczestniczący w ćwiczeniach es- 
kadry na morzu Północnem, otrzymał w ponie- 
działek rozkaz przygotowania się do dłuższej 12 
godzinnej podróży, którą odbyć miał w towarzy- 
stwie torpedowca między Helgoland a Norderney. 
Zabrano do łodzi balonu załogę rezerwową, która 
po 6 godzinach jazdy zastąpić miała zwykłą za- 
łogę. Komendę objął kapitan Hanne, jeden z pierw- 
szych i najstarszych kierowników balonami Zep- 
pelina. Podróż rozpoczęła się przy sprzyjającej po- 
godzie, od ujścia Łaby na północny-zachód ku Hel- 
golandowi. Balon pozostawał w nieprzerwanym 
kontakcie ze stacyami telegrafu iskrowego w Ham- 
burgu i Norderney i na pokładach wojennych o- 
krętów. 

Około godziny 3 przeleciał „L I“ nad Helgo- 
landem; w tym czasie niebo zaczęło się chmurzyć. 
a z obserwatoryum nadmorskiego w Hamburgu 
Sygnaiizowano burzę na wieczór. W balonie zre- 
zygnowano wobec nieprzyjaznych warunków at- 
mosierycznych z dłuższej podróży na północ pro- 
jektowanej pierwotnie, a kapitan Hanne otrzymał 
telegrafem iskrowym rozkaz trzymania się w po- 
bliżu torpedowca. Rozkaz wykonano Ściśle. Zało- 
ga zawiadomiona o stanie barometru i grożącym 
nibezpieczeństwie, przygotowała wszystko, co po- 
trzebnem być mogło na wypadek walki z burzą. 
Obawiając się wypadku w czasie szalejącej wi- 
chury, postanowił kapitan wylądować i zatelegra- 
fował do Helgolandu o przygotowanie torpedowca 
do holowania. 

Wicher dął ustawicznie, a wkrótce padać za- 
czął rzęsisty deszcz. Motory pracowały całą siłą, 
nie mogły jednak pokonać naporu wiatru. Na wy- 
sckości 10 metrów nad powierzchnią morza roz- 
poczęła się rozpaczliwa walka balonu z burzą. Ba- 
lon zaczął się obniżać. Sternik czynił gwałtowne 
wysiłki, aby uniknąć zderzenia z rozkołysaną po- 
wierzchnią morza. Silnie i nagle oziębiony gaz 
stracił wiele z pierwotnej prężności: nagły prąd 
wichru zepchnął ku morzu statek powietrzny. Ko- 
niec statku i kosz tak silnie uderzyły o fale, że 
oficerowie i żołnierze znajdujący się w nim praw- 
dopodobnie zostali ogłuszeni i nie mleli już możno- 
ści myśleć o ratunku. Motory przestały pracować, 
komory gazowe, których było osiemnaście, niemal 
wszystkie zostały rozerwane. Załoga drugiego ko- 
Ra mogła jeszcze zaopatrzyć się w pasy ratun- 

owe. 

Przeważna część ludzi znajdowała się jednak 
w koszu przednim. Kilku oficerów i mechaników 
skoczyło do morza i ci uszli*śmierci; żołnierze 
zamknięci w kabinach, nie mogli już wydobyć się 
na zewnątrz i znaleźli śmierć w falach, a wraz z 
nimi kapitan Henne. Parowiec rybacki „Orion“, 
który był właśnie w tych stronach, wyratował 
porucznika Grimma i jednego żołnierza z wielkim 
trudem. Resztę ocalonych zabrał na pokład tor- 
pedowiec, których kilka pospieszyła* na miejsce 
katastrofy. W przeciągu ośmiu minut olbrzymi 
statek powietrzny poszedł zupełnie pod wodę. 


silnie mię- 


Z różnych Stron.  - 


Wojciech Kossak pod konfiskatą. Pisma war- 
szawskie donoszą, że onegdaj w szeregu sklepów w 
śródmieściu, zajmujących się sprzedażą pocztówek, 
skoniiskowano wszystkie znalezione pocztówki z re- 
produkcyami obrazów Wojciecha Kossaka, przedsta- 
wiającemi sceny z życia byłego wojska polskiego. 
Pocztówki te, dozwolone przez cenzurę, dotychczas 
były przedmiotem jawnego handlu. Konfiskata ich. 
nastąpiła po znanem wystąpieniu niejakiego p. Cz. 
na szpaltach „Ruskiego Inwalida* z oskarżeniem o 
fabrykacyę przez Kossaka „obrazków jawnie agita- 
cyjnych“, przyczem dwie pocztówki redakcya rze- 
czonego organu przesłała petersburskiemu komite- 
towi cenzury. 

Echa mobilizacyi w Bośni. Ministerstwo wojny 
wydało rozporządzenie, mocą którego oficerowie, 
którzy w czasie od l-go grudnia 1912 do końca lipca 
r. b. pełnili służbę w obrębie korpifsów XV i XVI, o- 
trzymają nadzwyczajny dodatek na NAS 
kwipowanie w kwocie 150 K. 

Katastrofa aeroplanu niemieckiego. W Biichen- 
bayern w Bawaryi podczas ćwiczeń wojskowych ae- 
roplanem spadł wczoraj rano aparat między publicz- 
ność. Cztery osoby zostały na miej- 
scu zabite, a wiele rannych. Aparat wzniósł się 
tylko na kilka metrów, poczem motor stanął, aparat 
się przewrócił i spadł między widzów. à 

Zgon burmistrza Nowego Jorku. Burmistrz No 
wego Jorku Gaynor zmarł nagle wczoraj na parowcu 
w czasie wycieczki. 

Pożar w miejscowości kąpielowej. W miejscowo- 
Ści kąpielowej Mayorenhof pod Rygą, wybuchnął 
wczoraj groźny pożar. Ogień szybko ogarnął dużą 
połać zabudowań. Spaliły się: hotel, ogród koncerto- 
wy, budynek kinematografu, lecznica, oraz 20 do- 
mów ze sklepami. Straty obliczają na pół miliona ru- 
bli. Na pomoc przybyła straż pożarna z Rygi. Akcya 
ratunkowa była wielce utrudniona z powodu braku 
wody. Po całodniowych wysiłkach ugaszono wresz:' 
cie pożar koło wieczoru. 

Garderobiana królowej Dragi. W Gloggnitzu pod 
Wiedniem zmarła, przeżywszy 56 lat, panna Ludwika 
Weberówna, garderobiana królowej serbskiej, Dragi, 
ciesząca się wielkiem zaufaniem królowej. W 1903 
roku Ludwika Weberówna była świadkiem mimowol- 
nym straszliwych scen nocnych, które rozegrały sią 
w konaku królewskim w Białogrodzie i zakończyły - 
się Śmiercią ostatniego Obrenowicza, tudzież jega 
małżonki. Na drugi dzień po dramacie tym garderos 
biana opuściła Białogród i osiadła u krewnych w 
Gloggnitzu. O przejściach swoich w ową noc straszną 
zachowywała milczenie głębokie 1 opowiedziała je 
tylko cesarzowi Franciszkowi Józefowi na wyraźne 
życzenie monarchy. 

Śmierć z przestrachu, Pisma warszawskie dono= 
szą: W Otwocku mieszkał od lat 8 bogaty żyd war= 
szawski, M. Weis, który rozpoczął walkę konkuren= 
cyjną ze „Świętem Bractwem pogrzebowem* ze 
Skarczewia, wyzyskującem niezmiernie  rodziiy, 
zmarłych żydów. Onegdaj wieczorem, gdy W. size 
dział w mieszkaniu obok drzwi werandy, kilku ży- 
dów z „Bractwa* zaczęło ciskać kamienie przez 
drzwi werandy. Kamienie nie trafiły wprawdzie w 
W., ale ten z przestrachu zasłabł i po upływie go- 
dziny zmarł. 

Krwawa scena w sali sądowej. Kierownik moto- 
rowy Klausnitzer Odpowiadał przed sądem ławni- _ 
czym w Płauen za opór przeciwko władzy i inne 
sprawki, stojące w łączności z fałszowaniem przez 
niego weksli. Podczas obrad doby? KI. nagle rewol- 
weru z kieszeni i począł strzelać do widzów, szcze- 
gólnie do obciążających go zeznaniami świadków. Je- 
dnego z nich, niejakiego Steinbacha, ranił w szyję. 
W sali powstała ogromna panika. Po zaciętym oporze 
zdołano Klausnitzera ubezwładnić i aresztować. 


Stolica państwa „bojaźni bożej“ 
miastem oszustów i złodziei. 


Wystarczy uważnie przeglądnąć kronikę kry- 
minalną dzienników berlińskich, aby nabrać wyo- 
brażenia o wartości moralnej mieszkańców stoli- 
cy państwa „bojaźni bożej". Przekona się o niej ~ 
również dobitnie każdy, kto choćby tylko przez 
dni kilka zatrzyma się w stolicy Hakaty i zwróci 
baczną uwagę na mieszkańców, z którymi czy to 
z ciekawości czy z konieczności zetknie się na 
punkcie stosunków materyalnych a nawet moral- 
nych. Oszustów i kradzieży w Berlinie pełno na 
każdym kroku, wśród białego dnia, wśród naj- 
bardziej ożywionychs klepów i najruchliwszych: 
ulic. Nigdzie na świecie tak bodaj nie kradną, jak 
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w Berlinie. Tu kradnie każdy, kto kraść maże. Kra- | muszą się przesiadać, a tak samo wozy z Budapesz- | pierwsze za nowej dyrekcyi przedstawień 


dnie zatem kelner, pragnący wmówić w człowieka 
o dwa piwa więcej, kradnie portyer hotelowy. 
który myli się przypadkowo w rachunku, kradnie 
szewc, który daje kupującemu zleżałe buty, kra- 
dnie każdy kupiec, który za towar marnego ga- 
tunku żąda tych samych cen, co za towar gatun- 
ku przedniego, kradnie zegarmistrz, co pozłacane 
cacka sprzedaje po bajecznie niskiej cenie jako ze- 
garki czysto złote, kradnie — ach — kto tu wo- 
góle nie kradnie? Trzeba jednak przyznać, że kra- 
dzież w Berlinie odbywa się w umiejętnej formie, 
w formie grzecznej, ba lepszej nawet. — w for- 
mie takiej, że okradziony. jest zazwyczaj zadowo- 
tony z tych złodziejskich transakcyi. 

Wystarczy zajrzeć do sklepów, w których 
odbywają się wysprzedaże, a co trzeci dom. to 
wysprzedaż, aby przekonać się, że najwięcej Pola- 
ków i Rosyan bierze się na lep szumnych ogło- 
szeń i nie spostrzega się na razie, jaką marnotę 
i lichotę zad rogie w gruncie rzeczy pieniądze się 
nabyło. Halki, iedwabie, staniki i spódniczki, obra- 
zy, rzeźby, bronzy i półbronzy — wszystko to 
R wielki zbyt w sezonach letnich, wtedy, gdy 

erlin ma dużo przejezdnych. Żaden Niemiec ta- 

kiej tandety nie nabędzie. Kupcy Polacy, których 
tam jes tsporo, interesy robią nie tęgie. Każdy woli 
pójść do Niemca. Wertheim, Tietz, Jahndorif — 
nie mogą narzekać; poparcie Polaków mają zape- 
wnione. Być może, że i kupcy nasi sami temu win-. 
ni, brak inicyatywy, brak przedsiębiorstwa na 
większą skalę, nieumiejętna reklama, nieogłaszanie 
się w pismach polskich. to główne nepowodzenia 
czynniki. Z drugiej zaś strony, wpojone. w krwi 
i kości każdego niemal Polaka tkwiące przekona- 
nie, że u obcego taniej i lepiej kupić można, także 
robią swoje. 
-. Gorzej jednak bywa, kiedy przyjezdny chce 
się zabawić mniej lub więcej wesoło. Taki na każ- 
dym niemal kroku spotyka „ciceronów', którzy 
wlot oryentują się czy gość ma większe pieniędze 
i z bezinteresowną (na pozór) usłużnością uła- 
twiają gościowi wejście do niezbyt pewnych loka- 
lów, których gospodarz oddaje */, część zysku 
swoim „protekiorom*. 

Godnym uwagi jest jednak fakt, że wszełkiego 


rodzaju oszuści i ordynarni złodzieje polują prze- i 


dewszystkiem na przyjezdnych, a szczególnymi 
ich względami cieszą się Polacy, Rosyanie i Fran- 
cuzi, Swoich oszczędzają, ale tylko wtedy, kiedy 
są obcy. 


Poseł bandytą. 3 


W przyszłym miesiącu w Petersburgu sądzo- 
na będzie w petersburskim sądzie okręgowym cie- 
kawa sprawa organizacyi bandyckiej, na której 
czele stał b. poseł do l-szej Dumy Aleksy Kuznie- 
cow, wybrany z kuryi robotniczej, wybitny „dzia- 
łacz społeczny“ i znakomity mówca. 

Kuzniecowa i jego wspólników aresztowano 
po zuchwałym napadzie na pałac hr. Struganowa, 
któremu skradziono kilka tysięcy rubli, wiele pa- 
pierów wartościowych i kosztowności. 

Kuzniecowa aresztowano na dworcu kolejo- 
wym w chwili gdy wsiadał do pociagu. W walizce 
jego znaleziono 502 rb. oraz notatnik ze spisem nu- 
merów walorów, skradzionych w pałacu. 

Dokonana rewizya w mieszkaniu ujawniła re- 
sztę wspólników razem mieszkających, oraz różne 
Tarzedzia złodziejskie. 

Poseł-bandyta zeznałn a śledztwie, że do ban- 
dytyzmu wziął się po odsiedzeniu kary za obrazę 
majestatu w r. 1910, kiedy to w więzieniu poznał 
się z bandytami i wciągnięty został przez nich do 
bandy. 

Plan napadu obmyślano czas dłuższy i wy- 
Konano go po mistrzowsku. Bandę wykryto z po- 
wodu zdrady jednego ze wspólników. 
+ Wraz z Kuzniecowym przed sądem staje 12 
dsób, w czem dwie kobiety. 
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: Cholera. 


(8 Groźny gość ze Wschodu, cholera azyatycka, za- 
£raża wielkiem niebezpieczeństwem Galicyi. Zawle- 
czoną została z Węgier, gdzie — jak donoszą dzien- 
niki budapeszteńskie — zaszło dotąd 167 wypadków. 
Władze dokładają jednak wszelkich starań, aby za- 
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tu iść będą jedynie do Lawocznego, gdzie podróżni 
dopiero po poddaniu się desyniekcyi będą mogli prze- 
siąść się do pociągu galicyjskiego. Kurs wozów bez- 
pośrednich I, H i HI klasy ze Lwowa do Budapesztu. 


Nr. 1711, 1715 i 1712 został zastanowiony. 

We Lwowie zarządzono szereg Środków Zz .po- 
biegawczych. I tak postanowiono między innymi 
kreować natychmiast dzielnicowe komisye anticho- 
ryczne, które obchoczić będą realności i kontrolować 
czystość w tychże. Odnosi się to zwłaszcza do czy- 
stości w kloakach, zbiornikach kloacznych, Śmieciar- 
kach, piwnicach, strychach, na podwórzu i na scho- 
dach; obostrzyć policyę targową co do sprzedaży ky 
woców i innych podobnych artykułów. Owoce nie- 
dojrzałe, zgniłe i wogóle dla zdrowia szkodliwe, będą 


zakopywane. Przepis o nakrywaniu owoców na Wóz- 
kach i w drzwiach sklepowych ma być ściśle prze- 
strzegany. (Potrzeba zarządzeń zwłaszcza w tym 
kierunku w Krakowie jest niezbędną — uliczni bo- 
wiem handlarze owoców nie przestrzegają najpry- 
mitywniejszych środków czystości, a zgniłe owoce 
sprzedają całymi funtami.) 

Departament sanitarny namiestnictwa we Lwo- 
wie ogłosił wczoraj uspakajające informacye, stwier- 
dzając, że nie zaszedł żaden nowy wypadek w Ga- 
licyi. Stan dwóch chorych w Oporcu jest niezmie- 
niony i zdaje się, katastrofa im nie grozi. O każdym 
podróżnym, przybywającym ze stron zagrożonych, 
urzędujący na miejscu funkcyonaryusz departamentu 
sanitarnego zawiadamia odnośne czynniki, które pod- 
dają podróżnego pięciodniowemu badaniu. Pod obser- 
wacyą lekarzy miejskich pozostaje już kilka osób, 
przybyłych z Węgier i od strony Lawocznego. 


e. e e 
Groźne wieści z Węgier. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Arbeiter Zeitung“. przynosi 
dzisiaj na podstawie faktycznych informacyi bardzo 
groźne wiadomości o cholerze na Węgrzech. Wobec 
nieudolności władz węgierskich, które nic nie robiły, 
by kontrolować przyjezdnych z Bałkanu, cholera na 
Węgrzech, nie wyłączając Budapesztu, szerzy się w 
zastraszający sposób i przybrała masowe rozmiary. 
Z rozmaitych miejscowości węgierskich nadchodzą . 
wprost hiobowe wieści, świadczące, że cholera za- | 
gnieździła się tam na dobre. Fakt ten dla Galicył | 
przedstawia się bardzo niepokojąco, gdyż ze wzglę= 
du na długą linię graniczną Galicyi z Węgrami cho- 
lera może być zawleczona i do nas. Jednakże wobec 
bardzo energicznych zarządzeń anticholerycznych ze 
strony władz galicyjskich (o czem piszemy powyżej. 
Przyp. Red.), jak również wobec zbliżającego się zi- 
mna i mrozu niebezpieczeństwo zawleczenia I roze 
szerzenia tej groźnej epidemii w Galicyi prawie nie 
istnieje. 


Co słychać w mieście. 


Kraków, 12 września. 


Wybór posła z okręgu Bochnia-Podgórze-Wie- 
liczka. Z Bochni donoszą: D. 10 bm. zawiązany został 
w Bochni komitet przedwyborczy dla wyboru posła 
z okręgu 19. Komitet postanowił zgodnie popierać 
kandydata, stojącego na gruncie solidarności Koła 
polskiego. Na czele komitetu stanął burmistrz dr. 
Maiss. Zgłoszenia kandydatów nastąpić winny do dn. 
15 b. m. 

Z Wieliczki donoszą nam: D. 10 b. m. w sali 
Rady miejskiej odbyło się przedwyborcze zgroma- 
dzenie socyalistów, na którem poseł Daszyński prze- 
mawiał tak długo, że dla ubiegającego się o mandat 
dra E. Bobrowskiego nie starczyło już prawie czasu 
na wygłoszenie właściwej mowy kandydackiej. 

Z ramienia Polskiego stronnictwa demokra- 
tvcznego: kandyduję dr. Tadeusz Rutowski, I 
viceprezydent m. owa. 

Z teatru. Dyrekcya zawiadamia: W. „Pierwszej 
sztuce Fanny" wybornej i ciętej satyrze Shaw'a, któ- 
ra wypełni najbliższy wieczór sobotni, oprócz p. Mi- 
li Kamińskiej, ulubienicy publiczności warszawskiej, 
która odtworzy postać Małgorzaty, ujrzymy w ToO- 
lach głównych panie: Gryficz, Jarszewską, Kosmow- 
ską i Czaplińską i panów: Kosińskiego, Jednowskie- 
go, Siemaszkę, Bończę, Nowackiego, Żarskiego, Nos- 
kowskiego, Trzywdara, Kochanowicza, Nowakow- 
skiego i Raszkowskiego. 

Chcąc uprzystępnić młodzieży szkolnej poznanie 
pięknego dzieła Syrokomli „Chatka w lesie“, daje dy- 
rekcya teatru przedstawienie tej perły ojczystej lite- 
ratury naszej w poniedziałek, dnia 15 b. m. o g. 6 po 
południu po cenach do połowy zniżinych. Będzie to 
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względnie ze Lwowa do Miskolcza przy pociągach 


na miejscu niszczone przez polanie karbolem, ewent. 
i 


| rzy są w posiadaniu pamiątek lub 
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je dla? 
dzieży. 3 
Przejazd regenta pi skiego. Dzisiaj O £ 
przejechał przez Kraków z Wiednia rege" pg 
wraz z trzema żonami i synem. Jechali w 9 
wagonie salonowym. Po półgodzinnym postó 
czas którego nikt z gości perskich nie WE gt 
wagonu, ruszył pociąg w dalszą drogę do FR 
czysk. sj 
Ochrona katedry wawelskiej. Celem * 
katedry wawelskiej przed niebezpieczeńst 
żaru od pioruna, postanowił zarząd kateg 
wyższej, smukłejszej zegarowej wieży M 
muntowskiej), umieścić piorunochron najn o 
systemu. Dzisiaj odbywa się montowanie * 
runochronu. W tym celu ustawiono nader 
plikowane rusztowanie z drzewnianych 
Odnośne roboty skończą się pojutrze. jg” 
Kredyty na budowe szkół. Na wczówy 
posiedzeniu Sekcvi skarhowej Rady miast f 
przew. wicepr. dra Szarskiego, załatwiono * wf 
pożyczki Zakładu Kredytowego ZIE yi 
404.000 K na budowę szkół w Łobzowie: "mg 
Płaszowie, dalej sprawę pokrycia kosztów wg 
tacyi bud. gminnego w Półwsiu na pomie*"wgg 
Zakładu miejskiego wychowawczego dia wj 
ców, wreszcie przyznano kredyt dodatki 
naprawę kotła w Zakładzie czyszczenia mMM 
Nowy dworzec towarowy w KrakoW 
wiadujemy się, że Izba handlowa i prze” 
w Krakowie wniosła do miarodajnych CZY sę 
przedstawienie w sprawie wybrukowania * „9% 
jazdowych i ramp na nowym dworcu to patt 
oraz w sprawie urządzenia przechodu dla "ug 
szej komunikacyi między magazynami I U 
położonymi po obu stronach torów. Jest Me 
że postulaty te znajdą uwzględnienie I W 
sób usunięte zostaną braki na nowymdwo 
ry zresztą odpowiada w. zupełności 


Komitet, w skład którego wchodzą prot. 
Mycielski, proi. M. Straszewski, dr St. Mosś K 
W. Wodzinowski, red. W. Prokesch, p. M- RE” 
wa, dr T. Szydłowski, L. Stasiak, L. LePsZiy g 
iw. innych, zwraca się z prośbą do wszys“ EM 
wskaZ” y 
miejsca, gdzie się znajdują, aby zechcieli aeli 
wziąć udział w wystawie, lub też udzielić i 
mocy. Wystawa, która odbędzie się W S*%" gW 
przyjaciół sztuk pięknych, zawierać będzie o o 
jące działy: I. Dział pamiątek: Broń, mundi wig 
nie, drobiazgi, meble, sprzęty, obrazy, 0! cja, W 
modele pałaców, pokojów mieszkalnych KSIĘ"g 
autografy i t. p. pamiątki, II. Dział sztuki: * sób” | 
księcia, jego rodziny, krewnycli, bliskich mu 
wierników i t. p. III. Dział naukowy ! ro 
Komitet prosi o przysłanie również 1P 
kopii, fotografii, odbitek, rysunków, opis SÓW 
bibliograficznych i biograficznych, rękopi5* 
Koszta opakowania, ubezpieczenia i prze teth 
komitet. Zgłaszać należy pod adresem ków 
Tow. Przyjaciół sztuk pięknych: raków d 
Szczepański. Korespondencyę, odnosząC4 rest 1 
stawy, należy kierować pod tym samym ê rza KO 
ręce p. Władysława Rutkowskiego, sekretu f; 
tetu wystawowego. e g 
Walny Zjazd delegatów T. S. L. odbędź pb 
niedzielę, dnia 14 b. m. w sali Rady pow: A "5 
jarskiej. Obrady rozpoczną się o g. 9 je: it 
Wpisy do szkół przem., zawodowy dbyw 
wych rozpoczęły się wczoraj 11 b. m. 1 9 dzin 
6 do 8 wiecz. Do której szkoły naleź 
uczniów i uczenice, pouczają ogłoszenia 
rozlepione na rogach ulic. wyka 
Przy wpisie każdy uczeń winien pow gd! 
książeczką robotniczą, względnie į kup 
świadectwem. Magistrat zagraża majstć” „gul 
którzy teriminatorów, praktykantów A o 
szkół nie wpiszą, surowemi grzywna” 
lub pozbawieniem prawa trzymania W d 
nież za opuszczanie przez uczniów 
wych majstrąwie, względnie kupcy 53 
ni; niedbali zaś uczniowie narażeni 54 * 
nie terminowania. Wiadoinem jest, # 
nie ukończył z dobrym skutkiem 5 ia 
wej uzupełniającej i nie uzyskał ŚW! gan 
niającego go od dalszego do niej uczesr i 
dzie przypuszczony do egzaminu n4 f 
bec czego czeładnikiem nigdy nie 
W obwieszczeniu Magistratu O “> an 
tych opuszczono szkołę uzupełniają. niejąć nel” 
uczniów (praktykantów) handlowy: w wrnorzeć 
Akademii handlowej. Do szkoły teh. i | 


KOLAP 
WIE A 


Mł wej uzepelntającą handlową przy szkole wydzia- 
wie handió ochanowskiego, uczęszczać będą ucznio- 
rzą, gdzie »w z całego miasta z wyjątkiem Kaźmie- 
= da „sd (w ratuszu na Wolnicy) szkoła osobna 

dlowej TAK z tej dzielnicy. Wpisy w Akademii han- 
0 15 b. m. włącznie przed południem. 


wcząj gTZeW Ś p. dra Iskrzyckiego odbył się 
- bliczno Po południu przy tlumnym udziale pu- 


"= Byli także reprezentanci licznych sto- 
yszef, 


p. W. Ostrowskim na czele, dr. 
a nieniem Zarządu Głównego T. S. L, 
Tow „PeStra krakowska, dokiorzy, urzędnicy 
Niczej | Pieczeń i dyrekcya Polskiej Spółki gór- 
Cielen ttórej zmarły był inieyalorem i założy- 

« Na trumnie złożono mnóstwo wieńców. 
C Cracov; "0Żna. W niedzielę, dnia 14 b. m. rozegra 
4 Niedzieli match z bielską drużyną B. B. Sportverein. 
4 tesowanie zawody budzą większe niż zwykle zainte- 
Śląsk pó Z Powodu ostatniego matchu Galicya- 
— ludniu.  Oczątek zawodów punktualnie o g. 4 po po- 
KB 


„Ozm2s RNT. 
ślaejutrzenka a do walki o mistrzostwo II kl. Polo- 


Ywaniu niepogody, zniewalającej publiczność 
ania rozrywek w lokalach  zamknię- 
ei dyrektor Zaleski wystąpił na obecne 
ne ze wspaniałym programem w teatrze 


cny ywającej myśl od szarych i posępnych dni. 
h p Program, wypełniony dwoma prześlicznymi 
ych sy (napisy polskie), oraz szeregiem wytwor- 
2 matu Moresek, jak również cudownymi widokami 
W wyob „Malownicza Francya*), zaciera poniekąd 
lącą łaźni widzów słotną aurę, tak przykro da- 
Wszystkim we znaki. 
emigrantów. W ostatnich 48 godzinach a- 
Se no na dworcu 29 popisowych. Prawie wszy- 
_ Glan, | fałszywe paszporty. Kilku odstawiono do 
N Węgierskiej, a trzech zamknięto w aresztach. 
cy Prosi zgon. Dzisiaj o g. 4-tej rano wracał z pra- 
$ Was Swego mieszkania na Krowodrzy Władysław 
"m Prz OUTA zecer z drukarni „Nowej Reformy“. 
ti dąazowieckiej na Krowodrzy nagle padł na 
Tażony udarem sercowym. Przechodnie do- 
‘olo 5-tej rano zauważyli zwłoki nieznanego 
js veny, leżące na chodniku. Zawezwany lekarz 
Skonstatował śmierć wskutek udaru serco- 
$, P. Wąsowicz liczył lat 47. Cieszył się naj- 
Obinią w kołach towarzyszów pracy. 
manie. Do mieszkania lakiernika p. Branda 
włamali się wczoraj nieznani 


Fala 
- scy Wa 


41, Odocjąg przed domem przy ul. Mazowieckiej 
li wczoraj robotnicy doskonałe zachowany 
on te AR. 
D ièr miejscu nie była rozkopyawną od r. 1867. 
i Rap rożYła odpowiednie dochodzenia. 
Z wiktuałami Abraama Bochnera przy ulicy 
w | wpadło dwóch młodych ludzi i zrabowało 
depia 
y PE Zona Bochnera, kilkudziesięcioletnia starusz- 
licyą zabrawszy pieniądze szybko zbiegli, śledzi po- 
Bo. Sprawa Kalety. 
A Kraków, 12 września. 
X 
Skarżo alety, byłego egzekutora miejskiego, O- 
_ toczy, 80 0 zbrodnię oszustwa i sprzeniewierzenia, 
noi ch pod przew. r. s. Dra Wajdy. Oskarże- 
| Kąj Prok. Dr Lang, bronił poseł Dr Marek. 
Stra ale 


Ogo 
y  Uotrup męski. Dochodzenia wykazały, że ziemia 
Sklepy unek, Wczoraj około godziny 7'30 wieczór do 
Której znajdowało się około 200 K. Obecna w 
którz Śmiała rabusiom stawić oporu. Za złodziejami 
Z sali 
= "R sądowej. 
0 
wik droczoną w czerwcowej kadencyi sprawa Lu- 
„SIĘ wczoraj |ponownie przed Trybunałem 
ta pracował w Wydziałe skarbowym Magi- 


Podatki Czasie tym sprzeniewierzył pobrane od stron 
X pa Boją, kwocie 1222 K, a odnośne kwity sfałszo- 

aleta „ac SIĘ, że sprzeniewierzenia wyjdą na jaw, 
dłuż rzucił służbę i zbiegł do Kalwaryi, gdzie 
Bmunta jaS przebywał pod nazwiskiem Dra 
a „oTczyńskiego, kandydata adwokackiego 
ary, Talącego zamiar w Kalwaryi otworzyć 
iązał „ędwokacką. W czasie pobytu w Kalwaryi 


„AR 


- orzęwigjcatru świetlnego Kino-Wanda. Jakby w | 


atu 
UB krakowskiego od maja 1910 do połowy lutego | 


bywał w kasynie, należał do towarzystw oświato- 
wych i t. d. 

W czasie służby w Magijstracie zawiązał Kaleta 
znajomość z pną Maryą J. z Dobczyc i pod pozorem, 
że się z nią ożeni, wyłudził od niej 3.700 K. 

Podczas czerwcowej rozprawy tłumaczył się 
Kaleta, że cierpi na przypadłości umysłowe. Rozpra- 
wa została odroczoną dla zbadania jego stanu umy- 
słowego. Lekarze sądowi Dr Jankowski i prof. Dr 


Horoszkiewicz urzekli jednak, że Kaleta jest zdrowy | 


umysłowo, że przeto w zupełności odpowiada za 
swoje czyny. 

Kaleta na wczorajszej rozprawie przyznał się do 
zarzuconego mu sprzeniewierzenia pieniędzy skarbo- 
wych. Przyczyna defraudacyi łeżała w tem, że pe- 
wnego razu zgubił, 600 K pieniędzy skarbowych, a 
chcąc pokryć ten trak, brnął dalej i w dalszym cią- 
gu fałszował kwity. Rozprawa wykazała, że Kaleta 
jest ofiarą pewnych nocnych kawiarni krakowskich, 
gdzie zdeiraudowane pieniądze przegrywał w karty. 

Po przeprowadzonej rozprawie Trybunał skazał” 
Kaletę na 6 miesięcy ciężkiego więzienia. 

s 
8 s 

Onegdaisza rozprawą przeciw małżonkom Klim- 
czakom, obwinionym o zbrodnię oszustwa, została 
odroczoną celem przesłuchania nowych Świadków. 

Zgwałcenie. Czterej andrusi podgórscy: 19-letni 
Józef Szczypczyk, 20-letni Teofil Frydrych, 19-letni 
Franciszek Sroczyński i 18-letni Jakób Dyrek, spoili 
w dniu 25 maja b. r. w pewnym szynku podgórskim 
17-letnią wyrobnicę Annę Weisłówną, a następnie 
nieprzytomną zawlekli w nocy na pola koło Kobie- 
rzyna, gdzie się wszyscy po kolei na niej dopuścili o- 
hydnego gwałtu. , 

Dzisiaj wszyscy odpowiadali przed przysięgły- 
mi za zbrodnię zgwałcenia, Trybunałowi przewodni- 


, czyl r. s. Dg Ajdukiewicz, oskarżał prok. Dr 


Kłodziński, bronili adwokaci Dr Olearskii 
Dr Bross. 


RINO-BAJKA 


Rajska 12. Rajska 12. 


f 
PROGRAM 
od środy 19 do piątku 12 września 1913 włącznie. 


Idylla miłosna w Meksyku (komiczne). Wpiaw ' 


przez Wiedeń (sport). Hilda drama! w 2 astach. 
Wyrób węgli drzewnych na wyspie Kuba 
(pouczające). Tani zakup (komiczne). Kto jest 
silniejszy ? dramat amerykański w 2 aktach. 
Jezioro bajkalskie (z natury). Moryc jako 
znawca win (komiczne). zurnal Pathege. 


Przedstawienia trwają w dnie powszednie od godziny 
5—11 wieczór, w niedziele i święta od 3—11 wieczór, 


Telegramy „Nowin“. 
Stanowisko hr. Berchtolda. 


Wiedeń. (T. B. K.) »Fremdenblatt« pisze: Ze 
strony autorytatywnej zostaliśmy upoważnieni do 
oświadczenia, że pogłoski, które w ostatnim cza- 
sie pojawiły się w części prasy, według których 
miałoby nastąpić ustąpienie ze stanowiska mini- 
stra spraw zagranicznych są zupełnie bezpod- 
stawne, 

Wiedeń. (Tel. wł.) Część dzienników nawią- 
zuje komentarze co do oświadczenia »Fremden- 
blattu« w sprawie stanowiska hr. Berchtolda. — 
»Zeit« pisze, że hr. Berchtold chciał ustąpić i 
podał się do dymisyi, cesarz jednakże dymisyt' 
nie przyjał i wyraził życzenie, aby hr. Berchtold 
osobiście przedstawił sprawy polityki zagranicz- 
nej przed delegacyami. 

»Arbeiter Zeitung« pisze zaś, że hr. Berch- 
told dlatego nie ustąpił, że nie można było zna- 
leźć następcy, któryby zechciał stanąć przed de- 
legacyami. Natomiast »N. W. Journal« twierdzi, 
że oświadczenie »Fremdenblattu« nie przedsta- 
wia żadnej wartości i zapewnia, że hr. Berchtold 
ustąpi, następcą jego będzie ambasador w Rzy- 
mie Merey, który wczoraj konferował w Ischlu 
z ministrem Bilińskim i z posłem austryackim 
w Bukareszcie ks. Fuerstebergiem. 


W przededniu wojny chińsko- 
japońskiej. 
Tokio (T. B. K.) W teatrze odbył się mse- 


ting, w którym wzięło udział kilka tysięcy osób. 
Mowcy domagali się uregulowania kwesty! man- 


A 


niki domagają się, aby wysłano wujska do Chin, 
albo, aby gabinet podał się do dymisyi. Czy- 
nione są przygotowania do wielkiej 
manifestacyi przeciw rządowi. 

Wiedeń. ciel. wł.) Rzad chiński zamówił w 
anstryackich warsztatach Monfalcone trzy bły: 
skawiczne krążowniki wojenne i po- 
stawił żądanie, aby budowa okrętów została wy. 
konana w jak najszynszym czasie. 


LJ PLA erp 4 

Bartarzyństwa Chińczyków. 
Pekin. Biuro Reutera donosi: Japonia wrę- 
czyła wczoraj rządowi chińskiemu szereg żadań, 
które odnoszą si; do męczenia japońskiezo po- 
ruczeika Nibimia w Hanian, z któreg» zdarto 
uniform i skrzyżowano go, dalej zabicia drugie- 
go oficera w Szantungu, zamordowania Japnń- 
czyków w Nankinie i obrażenia japońskiej flagi, 


Likwidacya zatargu turecko- 
bułgarskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) »N. Fr. Presse« ogłasza 
wywiad z bułgarskim delegatem pokojowym ge- 
nerałem Sawowem, który stwierdził, że rokowa» 
nia turecko-buiearskie są niemal już ukończone. 
oficyalne zakończenie rokowań nastąpi za kilka 
dni. Wszystkie najważniejsze kwestye *porae Zo- 
stały juź załatwione i rozchodzi się obecnie tyl: 
ko o szczegóły wojskowe. Bliższych informacyi 
Sawow nie udzielił, powołując się na dyskrecyę 


delegatów tureckich, którzy odmawiają dziennie ` 


karzom wszelkich wyjaśnień. 


Kłopot z toastem. 

Berlin. (Tel. wł.) W tutejszych kołach poli. 
tycznych panuje żywe niczadowolenie, że grecka 
opinia i rząd grecki wyfucceją się mowy króla 
Konstantego na temat wdzięczności Grecyi dla 
sztabu niemieckiego. Król Konstanty został zu. 
pełnie odosobniony. Prasa berlińska donosi, że 
premier Venizelos błaga formalnie Francyę o prze- 
baczenie bez względu na osobę króla Konstan- 
tego. 

P Wiedeń. (Tel. wł.) W tutejszych kołach po. 
litycznych panuje przekonanie, że, cesarz Wil 
heim wciągnął w zasadzkę króla lsonstautego, 
swego szwagra. 

Paryż. Aj. Havasa donosi z Aten: Premier 
Venizelos pojawił się wczoraj w francuskiem po: 
se!stwie i oświadczyś wobec posła francuskiego, 
że bardzo ubolewa z powodu nieporozumienia, 
jakie wywołała berlińska mowa króla Konstan- 
tego. Nadto wystosował premier do prasy oświad- 
czenie, w którem podnosi, że mowa króla nie 
miała wcale politycznego charakteru, gdyż król 
pojechał bez odpowiedzialnego ministra. 


e e e j- 7o 

Wzmcecnienie reakcyi w Rosyi, 

Petersburg. (Tel .wł.) »Diene donosi, że pre- 
zydent ministrów rosyjskica Kokowcew ustąpi 
z nadchodzącym nowym rokiem. Miejsce jego 
obejmie były prezydent ministrów Goremykin 
albo Kriwoszein, obydwaj zdecydowani 
reakcyoniści. Kokowcew ma zaś otrzymać 


tytuł brabiego i stanowisko ambasadora w Pa: 


ryżu lub Londynie. 


Ruch pospieszny pomiędzy Austryą a Polu- 
dniową Ameryką. Oddalenia ciągle się zmniej. 
szają. Podczas gdy dawniej podróż z Austro- Wę- 
gier do Południowej Ameryki przez północne 
porty trwała 4—5 tygodni, można obecnie prze- 
być przestrzeń z Iryestu do Rio de Janeire w 
dwóch tygodniach, do Buenos-Aires w 18 i pół 
dniach. Ta szybka jazda parowcem pospiesznym 
»Uesarz Franciszek Józef [.« należącym do To 
warzystwa »Austro-Amerykany« nastapi w jesieni 
dwa razy, a mianowicie 30. października i 18. 
grudnia z Tryestu przez Neapol i Barcelonę (Lli- 
szpania) i Las Palmas.(wyspy Kanaryjskie). Pa- 
rowiec »Austro-Amerykany« vCesarz Franciszek 
Józef I.« jest najszybszym okrętem na tej prze: 
strzeni, urządzony jest z komfortem wielkich pa/ 
rowców oceanowych, jedzie nadzwyczaj spokoj 
nie, a ze względu na przyjemną drogę daje wsze} 
ką rękojmię na wygodną podróż. 


Również i dla podróży do wysp kanaryjskich 


i do Hiszpanii zalecić można powyższe dwie ja 
zdy parowcem »liesarz Franciszek Jozef [.« 


Intormacyi udzieja i prospekty wysyła Aw 


stro-:Amerykana Tryest Via Molin Piccolo 2, je 


biura i ajencye, jakoteż znane biura podróży. 
|--A UOENAR 


Najomość z całą tamtejszą inteligencyą, | dżurskiej i mongolskiej z bronią w ręku. Dzien- 
NE AE Z ZE EE Z WE EE EN, 


„SARMACY. a druków sony 


| Stład druków szkolnych, 
| \ gminnych, parafialnych, 
i adwokackich it. Da - 


r 


4 


Z kraju. 


Medal zasługi. Z Niepołomic donoszą nam: Cie- 
szący się wielką sympatyą mieszkańców em. nad- 
zorca Wisły, p. Józef Wicherek, obecnie dyrektor 
kasy w Niepołomicach, otrzymał medal honorowy 
za 40-letnią gorliwą służbę. Nie jest to jedyne odzna- 
czenie, p. Wicherek bowiem ma już srebrny krzyż 


zasługi z koroną. Służył on lat 15 przy żandarmeryi 


t 36 lat jako nadzorca Wisły i portu w Niepołomicach. 
" Rozprawa Dżegały, mordercy Ś. p. prof. But- 
owskiego, rozpoczynająca się 15 b. m. we Lwowie, 
trwać będzie trzy dni. Wstęp będzie za biletami. O 
zainteresowaniu rozprawą Świadczy fakt, że roze- 
brano już wszystkie 220 biletów wstępu. ` 

Nowe pokłady węgla. Z Żywca donoszą nam: W 
gminie Gilowicach już od roku poszukuje pruskie to- 
warzystwo węgla i w tych dniach natrafiono na po- 
kłady węgła. W ten sposób jeden teren węglowy do- 
stanie się znowu w niemieckie ręce. 

Z Żywca donoszą nam: Pożar wybuchł one- 
gdaj w fabryce płótna p. Feliksa na Zabłociu, dzięki 
jednak straży ogniowej pożar nie przybrał większych 
rozmiarów. Spaliła się tylko szopa. Skutki pożaru mo- 
gły być straszne, gdyż wybuchł on w nocy. Szkoda 
nieznaczna. Jest to już drugi wypadek w tej fabryce. 

Śmierć ucznia pod kołami po- 
cłąg u. Dnia 9 b. m. dostał się pod koła maszyny ko- 
lejowej student II kl. szkoły realnej Kowalski i zginął 
na miejscu. Koła maszyny przecięły go na pół. W ja- 
ki sposób dostał się uczeń pod pociąg nie wiadomo; 
według opowiadania palacza miał on się bawić ra 


dziców. 

Obawa nowego wylewu. 'Od kilku dni 
znowu pada bez przerwy deszcz. Rzekła Soła wzbie- 
ra i lada chwila nastąpi wylew. Most, łączący Ży- 
wiec z Zabłociem, bardzo zagrożony. Środkowe 
chwiejące się filary mostu poprzywiązywano łańcu- 
chami do zapór lodowych. Na wezbranych wodach 
widać płynące belki i różne naczynia gospodarskie. 


Zdaje się, że w górach zabrała woda jakieś domo- | 


stwo. Rusztowanie mostowe woda całe zniosłe. 


Szkoda przeszło na 500 K. Policya żywiecka i za- | 


błocka stale czuwa na moście. Jak nadejdzie większa | 
wielkie’ 


woda, most runie. Wśród ludności panuje 
przygnębienie. Zbiory tegoroczne leżą jeszcze w po- 
lu I gniją. 

Glód ìl nędza. Pomoc rządu do dziś dnia ic- 
szcze nie nastąpiła, natomiast egzekutorzy podatko- 
wi uwijają się po wsiach i mieście. Fabryka śrub 


Towarzystwo akcyine wiedeńskie w Sporyszu, gdzie | 


zajętych jest kilkaset robotnizów, usuwa robotników 
Polaków, robiąc miejsce sprowadzaisym niemieckim 
robotnikom. W ostatnich czasach sprowadzono 27 
niemieckich familii. W powiecie żywieckim zapano- 
wała straszna nędza i głóg. 

Lokaj włamywacze. Z Przemyśla donoszą: Od 


dłuższego czasu grasował w mieście złodziej specya- | 


Tajerinica okrętu. 
34) 


2. Fatalny koniec rozmowy. 
Ale praca popołuduiowa była już dla załogi 
„Currency Lass“ ciężkiem doświadczeniem. Znu- 
żeni nocami bezsennenii, niepokojem i wzrusze- 


niami, doszli do stopnia najwyższego zdenerwo- ' 


wania. Wieczorem, gdy naprawa była już zupeł- 
nie ukończona, oczekiwali z niecierpliwością, aby 
kapitan wydał rozkaz odjazdu. Ale kapitan Trent 
bynajniniej się nie spieszył. Spacerował najspo- 
kojniej wzdłuż i wszerz pokładu, zwrócił się do 
Wicksa. < 

— Jeżeli dobrze zrozumiałem, pańscy ludzie 
są zarazem pańskimi towarzyszami, prawda, ka- 
EA Kirkup? Tworzycie rodzaj stowarzysze- 
nia 

— Dobrze zrozumiałeś pan, panie kapitanie. 

— W takim razie nie będziesz pan miał zape- 
wne nic przeciwko temu, byśmy się wszyscy ra- 
zem napili herbaty w kajucie? 

Pomimo. że zaproszenie to było dlań wielką 
niespodzianką, Wicks nie pokazał tego po sobie. 
W chwilę potem nasi rozbitki z „Currency Lass“ 
siedzieli przy stole z Trentem i Goddeddaalem. 
„Do herbaty podano konserwy, marmolady, masło, 
sardynki. Godcedaal sam z wielką uprzejmością 
i gościnnością czynił „honory domu“, podczas gdy 
Trent, zagłębiony w myślach, siedział na uboczu, 
zapominając nieledwie o obecności gości. 
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_ „NOWINY, LZIENNIK POWSZECHNY” 


lista w dostawaniu się do mieszkań przez wyjęcie 
szyb w okrach. Szkody przezeń wyrządzone wyno- 
siły już 4.000 K. Niemal po każdej nocy zgłaszano po- 
licyi coraz to n wą kradzież popełnioną w jeden i ten 
sam sposób. W nocy z dt. 9 na 10 udało się miejsco- 
wej policyi aresztować włamywacza w osobie Jana 
Gasińskicgo, rodem z Brzezinki, pow. Wadowice, lat 
około 26 liczącego. z zawodu lokaja. Aresztowano go 
w chwili, gdy właśnie był zajęty odkitowywaniem 


"okna mieszkania parterowego w ul. Słowackiego. 


Przychwycony na gorącym uczynku stawiał silny 0- 
pór, w czasie którego wyciągnął z kieszeni nóż. Roz- 
brojono go jednak. 

Przy aresztowanym znaleziono rewolwer 6- 
strzałowy, przyrząd do wycinania szyb, a osobny do 
odkitowywania okien, kilka kluczy i wytrychów, cały 
arsenał narzędzi złodziejskich. Gasiński przyznaje się 
do kradzieży, nie chce jednak powiedzieć, gdzie 
przedtem przebywał, a zachodzi podejrzenie, iż jako 
lokaj pozostawał w służbie w niejednem mieście i 0- 
kradał swoich służbodawców. Do Przemyśla przybył 
z Rzeszowa. Fotografię jego rozesłano do rozmai- 
tych miast celem agnoskowania. 

Mamut we Lwowie. We cegielni pp. Wimmera i 
Żeleńskich za rogatką stryjską we Lwowie natrafiono 
na szczątki mamuta. Gdy wiadomość o tem nadeszła 
do Muzeum Dzieduszyckich, na miejsce wyjechali na- 
tychmiast dr Grochmalicki i dr Nowak w celu zbada- 
nia szczątków i zarządzenia, aby przy wykopywaniu 
nie uszkodzono szkieletu. Stwierdzono, że przy kopa- 
niu gliny natrafiono w głębokości 5 metrów na osady 
słodko-wodne, a w nich znaleziono bardzo dobrze za- 


f >< l chowane dwa kły mamuta, 4 zęby trzonowe i 
wozach kolejowych i przy szybowaniu wpadł z obie- | y iad 
ma nogami pod koła maszyny. Był on synem robo- | częsnci fauny i flory, jak ślimaki, rośliny i t 
tnika kolejowego. Śmierć poniósł niedaleko domu ro- | ; UA y, I 4 LA. zaa 


kilka żeber. Równocześnie znaleziono okazy współ- 


Kierownik cegielni inż. dr. Matzke okazał delegatom 
Muzeum wiele gotowości, polecił robotnikom, aby 
trzymali się ścisłe wskazówek uczonych (zoologów) 
ijest nadzieja, że przy dałszem kopaniu natrafi się na 
resztę szkieletu. 

Aczkolwiek znalezione szczątki nie należą do 
rzadkości, bo Muzesam bvowskie pósiada już ładny 
ich zbiór, złożony ze 130 okazów, jednak nie są do 
pogardzenia ze względu na jakość i miejsce, w jakiem 
je znaieziono. 

O ile nam wiadomo dotychczas we Lwowie nie 
nairaliono na szczątki mamuta: 

Włatnanie do kina, Właściciel kinematografu w 
pasażu Mikolasza we Lwowie, p. Kuchar, doniósł po- 
licyi, że onegdaj w nocy włamali się złodzieje do jego 
iokalu, przewrócili kasę, spłondrowali wszystko, ale 
ostatecznie znaleźli i skradli tylko kilka koron i tro- 
chę biletów wstępu. jednego z włamywaczów Dziu- 
tyka aresztowano. 

Chlew czy sypiałuia? Z Białej pisze nasz ko- 
respondent: W fabryce sukienniczej spółki Sternickel 
i Giilcher w Białei przy moście, panują tak opłakane 
stosunki, jakie trudno gdzieindziej spotkać można. Po- 


! minąwszy to, że w żadnej innej fabryce w Białej ni 
w Bielsku nie są tak małe zarobki jak w tejże, bo | 


wynoszą po K 1:60 do 180 dziennie, obchodzenie się 
z robotnikami jest nieludzkie i grubiańskie. Prócz te- 


Chińczyk Ah-Wing usługiwał do stołu. Trent 
kazał mu wyjść i przeprowadził go oczami, do- 
póki Chińczyk nie zniknął na schodach. Wtedy 
dopiero zwrócił się ku gościom. / 

— Panowie — rzekł — mamy jeszcze jednę 
ważną sprawę do załatwienia. Widzicie panowie, 
jaki to statek moja „Fala“, że jest dobry i pewny, 
możecie mi wierzyć. Widzicie także, że życie jest 
przyzwoite... 

Rozległ się szmer potakujący, ale nikt nie 
przerwał rozmowy, z taką niecierpliwością wszy- 
scy oczekiwali końca jej. 

— Otóż — ciągnął dalej Trent, kręcąc kulki 
z chleba i patrząc uporczywie na Środek stołu — 
jestem rzeczywiście szczęśliwy, że mogę ofiaro- 
wać panom przewóz do San-Francisco. Marynarze 
powinni sobie wzajemnie pomagać, taką mam za- 
sadę. Ale na tym podłym świecie za wszystko 
trzeba płacić, a ja nie chcę paść ofiarą swej do- 
broci. 

— My także nic podobnego nie chcemy, kapi- 
tanie, — dodał Śpiesznie Wicks. 

— Jesteśmy gotowi do zapłacenia ceny odpo- 
wiedniej — dodał Carthew. 

Przy tych słowach Goddedaal, siedzący obok 
Trenta, trącił go nieznacznie lekko i zamienili zna- 
czące spojrzenia. 

— Odpowiedniej! — powtórzył kapitan po 
małej pauzie, — Odpowiedniej! Czekałem na to 
słowo. Viedźcie, panowie, że ja tu jestem jedy- 
nym sędzią, jaka- cena będzie odpowiednia. Chce- 
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| seminaryum objął prof. seminaryom żeńs 


jecie. 


go, gdy przyjdzie do wypłaty tygodniowej, Mg 
ściągnięciu różnych pobocznych spłat, robotit 
mało co zostanie. Panowie majstrzy postępują 
bardzo s. nowolnie; nieraz namawiają nawet TO 
ków do świętowania w poniedziałki, tlumacz 
aje ma roboty. Czynią to dlatego, aby także dzić 
przepróżnować i aby robotnikom z płacy urwa% 
zarobek. Roboty jednak nieraz starczyłoby na ug 
tydzień, przeto potem naglą i popędzają robo” 
by nadążyć. > 
Ale najgorsza krzywda dzieje się tam z "0% 
mi. Izba przeznaczoną na sypialnię dla robote 
jest ucha, pościel brudna i plugawa: różne 70% g i 
jest istnem udręczeniem dla nocujących i przes 
do wypoczynku. Niejeden robotnik wstawszy y 
jest pokryty swędzącymi pryszczami. Resztki p“ 
mów, które robotnik do spożycia zachowa SO”, 
dzien następny, pogryzą gnieżdżące się tam Moj 
lub szczury. Dzieje się to bezkarnie i bez kontro 
strony władz odpowiednich, choć zdawałoby 
w obecnych czasach, gdy ludzie szczycą Się 
pem i zaprowadzaniem ulepszeń wszelakich, nić | r 
dobnego do takiego poniżenia człowieka i zrów” 
niejako z bydlęciem, wydarzać się nie może. > gg 
boty w fabryce Sternickla i Giilchera, zgłaszał ý 
też tylko tacy robotnicy, którzy już nigdzie nie í 
tali znaleźć zajęcia. 
Odnośne władze powinny wgłądnąć w SF* 
tych straszliwych braków i zarządzić konieczna * 
prawę stosunków, przynoszących obecnie hańbę i 
rządowi wymienionej fabryki. 
“imnazyum i Neminarysm-T. S. L. w P>. 
Z nowym rokiem szkolnym weszły oba typ 
kłady kresowe w nowe stadyum rozwoju: 
mieszczone dotąd pod jednym. kierownielw 
w jednym budynku przy uł. Komorowickiel: 
kłady te zostały z początkiem września YO 
lone tak ze względn na rozrost jak i na SP 


pozostało nadal w rękach dotychczasowego p 
rownika obu zawładów 1. Steina, kierowił 


4% Krakowa dr. A. J. Mikulski. Jako $ 
ćwiczeń przy seminaryuin dodano przy i 
cej już cztersklasowej szkoły pospoktel 1409 
tzyklasową szkołę wydzisłowa, przez ©0 * og 
TzGno pierwszy w kroju i państwie typ teei 
dzaju zskładów, siedmiokłasowa szkołę ĆW 

Tajni koutroiorzy na kolejach, Wobec WHW 
jących się ciągłe na kólejach państwowych OS%rg 
z biletami, zaprowadzono niedawno instytucyś g 
trolorów cywilnych. Jeżdżą oni we wszystkić Me 
sach pociągów. Kupują bilety, jak inni 1 wdająa * 
rozmowę z towarzyszami podróży. Często ! 
zdarza się, że taki „pasażer“ ni stad, ni zowA 
żąda od współjadących pokazania biletów if 
wówczas na żądanie, legitymuje się jakó tajny w 
trolor. Niedawno tajny kontrolor zaaresztował” a, 
pasażerów, z których każdy jazdę z Podwoł0* wy 
do Lwowa odbył za dwie korony, wetknięte ka 
torowi do ręki. „AB 


dat 


cie płynąć na moim statku? Bardzo chętnie: A 
mnie należy oznaczenie ceny. Interes jest ! 
sem, Ja was nie potrzebuję, a wy mnie PO! 


— Więc jaką pan stawiasz cenę? 7 
Carthew. 
. Kapitan coraz siłniej gniótł kulki. 
— Bryg rależy do mnie, przypuszcZ 
— Nikt temu nie przeczy. ku sie 
— Chciałbym widzieć takiego, ktodY "moza 
śmielił zaprzeczyć! — zawołał Trent. który oki 
się już unosić. Macie panowie tu z $0 ja Y 
15.000 funtów; oddacie mi te pieniądze. 4 5 
przewiozę na swoim brygu. Po wyla 
San-Francisco, wrócę każdemu po 1 
kapitanowi 25. 
Goddedaal, jakby ze wstydem spu 
Wicks stał się purpurowy. X 
— Żartujesz pan chyba? pececie” 
— Ja mam żartować? Jak panowie oich wa” 
Nie jesteście obowiązani do przyjęcia MO” yspy 
rinków. Okręt jest moją własnością, ale e, cho~ 
nie należą do mnie. Możecie tu na nich zoSt4 rzyć 
by do samej Śmierci, jeżeli to wam zro A Ą 
mność. Wcale wam w tem nie przeszkoŚ nie ve! | 
— Ależ pan żądasz takiej sumy. jakiej A 
pański bryg! en 
— iej ceny żądam. në 
— I śmiesz pan powiedzieć, że 7053 vigde 
tu na śmierć głodową? — rzekł Tommy < 
Trent począł się Śmiać. z” | 
4. 


NN r 
ATR MIEJSKI 


d a 
e a Stowackiego w Krakowie. 
Piątek dnia 12-go września 1913 r. 


a s © (J 

Jemniczy Dżems 

W 3 aktach (akt 3 dwóch odsłonach), J. Mireande'a 
i H. Gćroule'a. 


Sztuka 
ł 


Diem OSOBY: 
8 
Evans, damaon SA: . Kosiński Włodz. 
Dick, zresztani ” ° . Jednowski Maryan 
pr ant ».Bi>m  JEBONcza awa 5 ; 
"M4 o ć . . Szymborski acław 
Miss RZN Minister handlu . Koci.anowicz Jan 
disg Morr Ay, córka . Jarszewska Wanda 
Ketty e, siostra Ministra „ Czaplińska Zofia 
b Bobby UAR ; dh R . 
"3 Dyrektora. siostrzeniec Fay . Nowakowski Zygm. 
i j B kendor | 7enia A . „ Siemiaszko !ntoni 
j BR $ a «m sę.) 6 | „47.4. Noskówski ZYgm:. 
IB Read, Be ozórcą . ° ć e Miarczyński Włodz. 
18 . Kancęjjg, tarz Faya . .  . Nowacki Janusz 
$ Bona do dzieci ` - . . i Puchalski Bolesław 
3 p Rzecz dzieje się w Ameryce. 
WJ oczątek o godz. 7!/,. — Koniec o godz. 10. 


REPERTUAR: 
dą m 
„Maję ja tek: 
[AK BRE Szy Džems“, sztuka w 3 aktach J. Mireande'a 
w * Geroule'a. 
| „Biępyc Pota: 
| X "ea Sztuka Fanny“, krotochwila w 3 aktach z pro- 
4 GAJ i epilogiem, Bernarda Shav'a. 
| »Legj lisy ziela po południu: Gi y 
| sz 8 Z drzewa”, 4 strofy krwawej pieśni, J. Wie 
niowskiego, 
aBiępy ed ziela wieczorem: 
i lo A sztuka Fanny“, krotochwi!'a w 3 aktach z pro- 
PAN "ay i epilogiem, Bernarda i: hav'a. 
| “Ohaka Piedziałek: 
IA | Sy. osie", dziwactwo dram. w 5 ustępach, Wład, 
— rokomij, 


WREYKEGEGEEGEZEŹ 


| Józef Gikusznik 


Kr. Dom handlowy i przemysłowy 
Tua Rów, ulica Sławkowska 29. 


Telefon 1590 


yn 

4 

bi" 
. i 

ę 


Sprzedaje en gros i detailicznie 


d ł 
M 07 E Śm P E 66 
trajo ; 
o l 
Et Teji Zagraniczne, z odstawą do piwnicy — po naj- 


3 P tańszych cenach. [845 
| prowadz Ao tiki epay finansowe, 
eśno-rolne i przemysłowe. 
 WPREZGGET oTe 
k PUE EIE LE 
B Plac POWYSTAWOWY 
k py OW PAŁAC SZTUKI H 
$ D USTAWA ROKY 1363 
4 q piątki i dzieła sztuki) 
| a” SAL, 14 SAL. 


OTWARTA CODZIENNIE OD 
G. 9 RANO BƏ 6 WIECZÓR 
Młodzież obojga plci 


Wstęp 56 m i wojskowi do wach- 


ącznie płacą tylko po 20 hal W po- 
niedziałki wstęp 1 korona. 


beż DOCHOD PRZEZNACZONY 
FUND. WETERANÓW R. 1863. 


O OEREN Ani 


NN 


A 0 

> a « 

| i. CZNIK. „WOLNE CHWILE“ > 
SWany tygodnik powieściowy z dodatkiem 

„KINEMATOGRAF" 

cy całą wielką powieść pod tytułem : 

A mn EZWIEDNE RYWALKI 

| gl Pó ryk innych powieści, humorestek, dowci- 

4 g Ce `d. oraz przeszło pięćset ilustracyi. 

£ na 8 koron w ozdobnej oprawie. 

A > o na 

Admin 


ASA 


A 
w 


tawieraj ą 


SANS 


wycia w Księgarniach lub też wprost w 
* »Molnych Chwil*, Kraków, Zielona 7/N. È 


AANA AAAS 


AVADANI 


__„NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY". 


f 


TEA CE 1 E EE E A A 6 EE AD E 8 A E EE E A Ee EA CU E OG A A SA S a S A a S E i 


Stanistawa Tumidajowicza 


w Podgórzu, ul. Krakowska I. 7. 
Telef. 2559 Telefon 2559 


konces. Biuro pośrednictwa posad i służby 
poleca wszelkie kategorye oficyalistów prywatnych 
oraz służbę domową, gospodarczą, handlową, re- 
stauracyjną, hotelową i t, p. 
Koncesyonowane Biuro kupna i sprzedaży 
ma do sprzedania majątki ziemskie, kamienice, 
lasy, parcele, zakłady przemysłowo = handlowe etc. 
; Agencya handlowa 
objęła gener. zastepstwo fabryki wyrobów gumoe 
wych „Berson“, „Palma“, artykułów technicznych, 
bielizny impregnowanej i kauczukowej. 


: Zastępcy 
z poważnemi referencyan.i poszukiwani. [733 


NZRZKUBUWNUNNZZUREKANEZASWNKNUNNKZNNKAM 


BUNZZEGHERONUSEAZECZEKGZOLU 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 
KRAKOW, ul św. Gertrudy 28, 
Pokoje od 3 koron za dobę. 


z I nA 


EEJEEGIEHEE(EE|EFE 
miana lokalu! 
zakład artystyczno -rytowniczy 


jakóba Walenty 


znajduje się obecnie przy ul. Sławkowskiej |. 3 
(Hotel Saski) i poleca się nadał łaskawym wzglę- 
dom Szan. Odbiorców. 


EEEIEECECEEEE 


FARBY OLEJNE 


szybkoschnące do użytku gotowe 


LAKIERY EMAILE 


pokosty, terpentyny, sekatywy 


GLAZURA BURSZTYNOWA 


Masa francuska, Wosk Cirina, Parkiet Rose. Szczotki 
806] i aparaty do froterowania, 


FARBĄ FASĄDOWĄ, SRO©' i 


do konserwowania drzewa, polecają najtaniej : 


REIM i SKA, Kraków, Rynek 37. 


aaaea 


RZĄDOWO Q UPRÀWNIONA 
Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, przy ul. św Gertrudy L. 4., 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow Lek polecone [$ 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające [5 
skladem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshfblerskiej, 
Sełterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg. Kissingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, jodową, 
elazistą, Kwaśną, eraz Wody lecznicze normalne przepisu 
prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 
gueryach. — Cenniki na żądanie franko [125 § 


: Q mocnik 
|Uzdolniony Foo 

| czny, lat 22, poszukuje po- 

è |sady od 1-go października. 
£ | Łaskawe zgłoszenia ubrasza 


e zZ ię nadsyłać pod: B. Kalita, 
6 » Si K_ 4 Zakopane, zakład fotografi- 
„A CY cznę „Stefa“. [842 
rs Z WAPIENNIKÓW Pa i LEG orośsióh 
TN "m SR R - ma my FI AM Ee ka pcz 
orm DY RSA HA ag SI 4 A BRA Bos |N FAI 
s| V POGORZYGLCH |2 | Pari SARE t 
a | e A E 687 | f Andrzej Różycki 
$| Poszukuje się zdolnych zastępców. |5 Kraków, Sławkowska 22. 
S A TPA n" w Poleca znakomite młode 
Z Ifori ada: I BANAD KPOTECAEGO W RMOJE JE 4 aE OKE Ka 
ODDZIAŁ TOWAROWY. AA. 
polski. Do sklepów znaczny 
a | opust. 


Wysyłki za pobraniem 
[383 


| odwrotnie. 


zagwarantowany skutek 


w przeciwnym wypadku zwraca “i pieniądze. 


Lekarskie uznanie o znakomitym skutku. 


Buiny piękny biust 


otrzymuje się przy użyciu Dr. med. A. RIXA 


KREMU na BIUST 


Krem ten uznany przez władze za nieszkodli: 

Ak G wy, do zewnętrznego użytku. Pewny w każe 
uzia wieku w najkrótszym czasie. Próbna puszka K. 3*—, 
duża puszka, wystarczająca do osiągnięcia celu, K. 8—. 


LABORATORIUM KOŚKETYCZE Dra A. RIKA, Wiedeń ii. Berggasse 1718 


468] Dyskretna wysyłka. Hy 

Składy w Krakowie: APS: Konstantego Wiszniewskie 

go. Pioryańska 15. Skład pertumeryi Reim i Spółka Ry- 

nek główny 37.; we Lwowie: Agteka pod „Srebrnym 
Orien“ S. Ruckera ul. Krakowska 1. 


GE 


a 
SZKOŁA BUCHALTERYI [m] 


STANISLANA BURMMTOWIZA f 


[s] 
w Krakowie, ul. Floryańska 55, I. p. j 
Telef, 2113. Telef 2113. [E 
przygotowuje do praktycznego egza- 
minu z buchalteryi kupieckiej po- |% 
jed. i podw., składanego w Akademii 
handlowej w Krakowie i do toore- 
tycznego egzaminu rachunkowości 
państwowejibuchalteryikupieckiej 
pojed. i podw., składanego w 0. k. Na- 
miestn. we Lwowie. Nowe kursa roz= 
poczną się dnia 10 września 1913. 
Wpisy na oba powyższe kursa przyj muje 
BIURO BUCHALTERYJNE 
ul. Fłoryańska L. 55, L p., telef. Nr. 2113. 
Biuro buchalteryjne sporządza bilanse, 
zakłada nowe i przerabia niedokładne 
księgi handlowe i przyjmuje wszelkie 
prace w zakres buchalteryi wchodzące 
pod dyskrecyą za bardzo niską opłatą. 
Moja szkoła pisania na maszynach 
uczy pisania na maszynach, pomnaza- 
nia pism na maszyn. różnych systemów. 
(ena za kurs buchalteryj z nauką pisania na maszyne 
100 koron, płatne w ratach miesięcznych. 
STANISŁAW BURKATOWICZ 
Kauczyciel buchalteryi, kwieskow. c. k. Urzędnik rachankowy, 
sądowy lustrator Stowarzyszeń zarobk. i gospod. Zagrzysłążony 
znawca ksiąg handi., spraw rachnk. i kasow, nrzy t, b. Sadzie 
krajowym w Krakowie, były dyrektor banka. [382 
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adj) 


LA 


[a] 
EEFFEEWEEDNEE 


EEFEFEFEFFEOFEMEGEE EEE) 
[E] 


. e 
Lekcyi gry na fortepianie 
udziela ukończona konserwatystka, kilkuletnia uczennica 
prof. Lalewicza, posiad. długoletnią praktykę zawodową. 
Honoraryum umiarkowane. 
Informacyi udzieli ustnie w godzinach od 10—2, Kraków, 


ul. Staszica 1. 6. II piętro na lewo. [84€ 
Co należy czynić rsa] 
aby krowy dużo ZE 
mieka dały l JA le ESA 
Należy przeczytać sobie dziełko, pod tyżułem : WEW sj 
n MLEKO ulicą 
un uB R 39 5 i 
które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo- FA RI 38 4 9 
darza. Cena egzempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 4i 4 
poczt. Zamówienia wraz z należytością, (także w mar- 2323 $- 
kach poczłowych) pod adresem: | 308 
Redakcya „PRAWDY* Kraków. SBS 
ECUDBENEOKCSCAMŃE BLA 
ZGDRZEGZECZZZE ROEE 


ki CC Gd GA GZ KA CJ a a Z LŚ 


NOWI 


L 


Rok założenia 
1804. 


W KRAROWIE. 


Oddział I. Budowa maszyn: 


Maszyny parowe, pompy, maszyny wyciągowe, kompresory i t. p. 
Kompletne urządzenia cegielni. -- Patentowane prasy do wyrobu 
cegieł, dachówek, dren i t. p. połączone w jedną całość z wal- 
cami, urządzonymi specyalnie do przerabiania gliny, usuwania 
z niej wszelkiego rodzaju zenieczyszczeń twardych, a rozmiaż- 
dżania miękkich. Walce nasze usuwają zupełnie potrzebę przygoto- 
wania gliny na innych maszynach i przyrządach pomocniczych, gdyż 
wgniatają one w prasę bezpośrednio materyał dokładnie przerobiony 
i wymięszany, zupełnie jednolity i czysty. 


Oddział II. Kotlarnia: 


Kotły parowe różnych systemów i wielkości. Najnowszy system ko- 

tłów wedno-rurkowych patent „Schreier“ (lr. 50.915), który, co 

do stopnia skuteczności i produkcyi pary, przewyższą wszyst- 
i kie dotychcząsowe systemy. 


Oddział Ii. Budowa mostów 
i konstrukcyi Zelaznych: 
Mosty kolejowe, drogowe, kossirukcya dachowe i t. d. 
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PEREP APRA 


Najlepsze. książki FOOZGOCEWAYWAGCZGGABGIOGOGOROWE || 7, 


LA La 1 
do nabożeństwa 
za ad 
dia iatellgzno": £. 
Książeczka miaieiuzuvwi —— 
czyli krótki zbiorek modlitw 
(z fotografią Matki Roskiej | 
strobramskiej), ułożył O. 8. | 
‘B. Tow. Jez. Wydanie drugie, 
prawione Po 
str. 128, w 64-08. Ksinżeczka BZ per Hp M ze 
wielkości 7x5 cm. drukowa- = 5 s<=£< wany 
na na najpiękniejszym weli- | 
je, drobnemi, 


wemi czcionzami zobwódką | — 

różową na każdej stronnicy, | 

kosztuje w eleganckiej opra: | |; 

wie skórkowej Koron 2—, |, 

4—, í 5.50, stosownia do 

oprawy mniej lub więcej wy- 
Ń kwiutnej. 


ID 


2 
raj 

Wydawnictwo m 
Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego 


[a] 


w Krakowie plac Maryaoki 9, | „== - z 

[gi] otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
Tamże sprzedaje się kartki za p. t. „Przez lądy i morza“ z 30 ilustracyami. 
korespondencyjne zwykłe po |; 7] 


4 halerze, zagraniczne po 


9 halerzy. [8676 


WYBORNY MIÓD 


płynny, świeży, deserowy, 
kuracyjny z własnej pasie- 
ki5 kg. blaszanka kor.8'—, 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4*/, litrowy gąsio- 
rek kor. 680. Wysyła za 
zaliczką, albo za poprze- 
dniem nadesł. pieniędzy, 


J. M. Farba, Podhajce 34. 


Piękny lokal 


Ja cukiernię lub t. p. w ru- 
bhliwem miejscu w Podgó- 
esu, przy ul. Lwowskiej L 24 
fo wynajęcia. — Wiadomość 


i ‘lub . D. Bin- j 
w Krakowie, alioa Ra. |. POSAM 
KAA 


Telefon Nr. 1308. 
poleconej przesyłki. 


Śziwiiłowska 8. B, Telefon 
nr. 543. 


- [783 IN INZSZA 


á - MAE WNNEEZPYNPI ZRIĆ FM. R EMIlDRŃ LHR" 4 | E M. "0. .. a cw 
$ Jdawoa: Krakowskie Tow. Wydawnicze. — Naczelny i odpow. redaktor: Ludwik Szczepański — Drukarnia „Prawdy“ pod zarządem Józefa Jondry w Ka 


ZN ETPRUEA FFA ETWA OTTO EM 


ZIENNIK FOGWSZĘCH ,, 


C k. uprzyw. fabryka maszyn 


NIEWSKI I 


a. p OE mO , 
oraoszeń W „Nowinach 


prowadzony jest wa własnym zarządzie 

ulica ŚW. Gertrudy liczba 19. 

się, grobowe keri | POTOOIOOEROOOKCEOWORBOZP OBEP 
KEHCEHEEGFEEGEEGEEECEE 


Gl Boznialna nemin tla a in | 
el Pezpiolie penio da abonentów „NOWIN © 


każeły nawy miesięczny abonent 


Każdy nowy kwarialny abonent 


E | (t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano- 
wiącą senzacyę ksiągarskiego sezonu p. t.: 


e) „Pan Józef Rouietabille u cara" 


w ozdobnej okładce (w Roayi zakazana) przez Gastona Leroux. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
DG 45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun- 
= kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 


Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem ; 


dwie cenne książkowe premie. - 


VAWAWAWAWAWAWANWWAWAWAWZAWAYAWAWAWAWAWAN 
się starszych hłoptów do sprzedawania „NÓWIŃ = 


Towarzystwe akcyjne. 
Oddział IV. Odlewarnia żelaza 


e LJ 
i metali: 
Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub na- 
desłanych modeli do 10-viu ton w jednym kawałku. 


——— 


Odlewy szczególniejszej twazdości. 


Oddział V. Budowa statków: 


Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry lądowe 
i rzeczne, parowe i motorowe. 


SPECYALNOŚĆ: bagry lądowe dla cegielni. 


Oddział VI. Budowa motorów: 


Motory naśtowe i ropne najnowszej konstrukcyi »ELŹŻBIETA c. 


Telefony Mr. 196 i 2060. 
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sło taniości 


t Na sezon jesienny nadszedł wielki 
| transport obuwia pierwszorzędne- 
go w najnowszych fasonach i po- 
leca takowe po stałych, bardzo 
tanich cenach fabrycznych — 
nowo otwarty 


Magazyn obuwia 
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KRAKÓW s E. 

Starowiślna I. 6. <= w 

$37 Dla P. T. Studentów 50j op 


. <= - Ja z 4 
Tanie budziki z „kotwić, 
Kor Nr. 3946, polerowany nikio pół” 
2,39 cm. wysoki, idący w każdem 
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niu, w dobrej do służby Pe 
kości z 3-letnią pisemną por? 
brego i dokładnego w8 szyi 
kor. 2.90 — 3 sztuki Ka r tr! 
czą świecącą w nocy Kor: v* nude, 
sztuki kor. $,—. Nr. 4684. 23 
„diabolo“ z imit. Świecący gk 
JĄ miennym cyferblatem i WS”. ioo 
/ mi, Pierwszorzędny werk ko pA 
19 cm. wysoki, Cena koron gna M 
Bez ryzyka! Zamiana dożw g 


i 
dam ÑA zwrot pieniędzy. — Wys! deal 
tecznin za pobraniem albo za poprzedniem navi 


oc 


należytości. Pierwsza fabryka zegarów 50 
RAD, €. I k. nadworny dostawca w Brix Nr» 


(Czechy). — Główny katalog darmo i opłatnie, 
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Lekcyj śpiewu solowego udziela 


o a | 
Stanisław Burs? 
artysta-śpiowak, kierownik konresyonawaj szkoły ŚDiaU p. z. 
ul. Kremerowska 10, I. p. Tel "A a 
Przyjmuje codziennie od godz. b-tej POPO% 


Klasę fortepianowej prowadzi eg y 
P. KAROLINA WIMM : Mikol s 
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